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K rak ó w , 19 grudnia .
Czynności  poli tyczne,  związane z 

wstęDnem s ta d j u m  ka m pa n j i  wyborczej  
są także i v  K r a k o w i e  w pełnym toku. 
D z ia ł a ją c e  na grun cie  tu te j s zy m  stron 
n ic tw a  weszły w tok energicznych,  
j a kko lw ie k  jeszcze  poufnych przygoto­
wań.  J a k  s łychać,  większość ich ma ju ż  
l i sty przygotowane ,  chociaż j eaaeze nie 
ustalone .  P ie rw sz y  ob jaw publiczny 
rozpoczęte j  b a ta l j i  po l i tyczne j  stanowi 
opubl ikowany onegrlaj  komunikat  z na 
rady,  j a k a  z in i c j a t y w y  p. prezydenta 
m i a s t a  Eol l ego  odbyła się w sohoię w 
sali k o n f e r e n c y j n e j  M a g i s t r a t u  k r a ­
kowskiego.  Zebral i  się tam w liczbie o 
koło dwudziestu przedstawic iele  demo­
k r a c j i ,  krakowskiego  s t ronnic twa kon­
ser wat ywn eg o,  n ap ra w y  i p a r t j '  pr-acy, 
k tórzy  po przeprowadzone j  d y s k u s j ’ 
uchwali l i  zgodnie uznać się za komitet  
obywatelski  z prawem kooptae j i  dla u 
ło z e w a  i w yst aw ie ni a  l i s ty  k and yd a­
tów , wzięcia, czynnego udziału w k am ­
p a n j i  wyborezep

W  ten sposób dokonany został  pierw­
szy krok na drodze ku skonsolidow aniu  
i politycznem u zorganizow aniu  cen tro ­
w ych żyw iołow  polityczn ych , wypełni  t- 
j ą c y e h  przest rzeń między P .  P  S .  a 
prawicoweni  ugr upowaniem demok rac j i  
c h r z eś c i ja ńs ki e j  z n arodową z j ed n e j  
s t rony  a na c jon al iz mem  żydowskim z 
dru gi e j .  Pr zes t rzeń  ta j e s t  stosunkowo 
bardzo wieika.  Z a j m u j ą  j ą  p rze d e - 
wszystk iem dwa n a js ta rs ze  w Malopol-  
sce s t r onn ic t wa  poli tyczne —  krako w­
skich demokratów i konserwatystów,  
dzielące się t rndveia  nrzeszlo pól wieko 
wą  intensywnego i płodnego w rezul ta­
ty dodatnie  dla kra iu  i społeczeństwa 
ż y c a  pol i tycznego.  Obok obu tych s t a ­
ry ch  i szanownych o rg an iz ac y j  poli­
tycznych,  renrezpntu jacych  m aksim um  
tra d y c ji  i dośw iadczenia politycznego  
n a  naszym gruncie,  nowe czasy i nowTe 
s tosunki  wy tw or zy ły  szereg  nowych 
większych  i mn ie j s zy ch  o rg an iz a cy j  on­

tycznych,  z k tór yc h  n a j s i ln ie j s ze  ideo­
wo, n a j o f i a r n i e j  nrowadzone .  n a j w i ę c e j  
też  na. przyszłość rok ując e ,  zbl iżyły się

wt ostatnich  czasach do tamtych  dwóch 
na js tar szy ch ,  sp e ł n ia jąc  w ten sposób 
ten doniosły warunek powodzenia i 
skuteczności  wszelkie j  ake j i  pol i tycz 
nej ,  k tórym j e s t  j e j  ciągłość.

K o n se rw a ty śc i  krakowscy  i demo kr a­
c j a  przez długie dziesiątki  lat stanowil i  
nierozerwalną  parę  adwersarzy  poli 

' tycznych.  Kłóc i l i  się ze sobą zawzięcie,  
bo jowal i  zaciekle,  gdy jedno mów do 
„s t rzyżone11, drugie  z tym większym u 
porem powtarza ło „golone“ , ale os ta ­
t e c z n ą  była to tylko  fa rm a ścisłej ,  hi­
s torycznie  koniecznej  sy mb joz y  poli ­
tyczne j  obozów należących w gruncie  
rzeczy do tego samego kręgu po jęć  k :e- 
ru jacyeh,  wyrosłych z -tego samego 
podłoża da ne j  epoki dz:ejo\ve;,. W  poli­
tyce  można maszerować w je d n y m  sze­
regu równie dobrze t r z y m a j ą c  sie za 
czuby j i k  za ręce.  D em o kr ac ja  i kon­
serwatyśc i  krako wscy  przez d ług :e lata 
przekładal i  ten pierwszy  sposób nad 
drugi .  Ale kiedy zmieniły się czasy,  
Kiedy dzięki  ich n ie uchronne j  ewolucj i  
d em o k ra c j a  zwyciężyła,  oba s tare  
s t r onn ic tw a nie p r z e s ta j ą c  istnieć,  nie 
t r ac ąc  nic ze ^woic j  indywidualności  
poli tyczne j ,  Przeszły do te j  dru gie j  for ­
my -wspólnoty  —  wzięty się mianowicie 
za ręce.  J u ż  od pierwszych wyborów 
na podstawie  powszechnego g losowania 
do par lamentu  w iedeńskiego zaczęła 
się ta nowa forma porozumienia  i 
współdziałania,  i J u ż  wówczas bowiem 
konserwatyści  w należytcm zrozumie­
niu zmienionych warunków nie posta­
wili w K r a k o w i e  swoich kandydatów, 
o d da ja c  swoje  poparc ie d imokratycz-  
nym.  Od tego czasu współdziałanie to 
iest tom hardzie j  t rwałe i pewne,  że nie 
wy rowu mowa me, nie narzucone przez 
przywódców w j a k i ch ś  ich rmstornych 
takty czny ch rachubach,  ale w yn ik a ją c e  
z logiczna koniecznośc ią ze zmienionych 
warunków żvoia poli tycznego.  K o n s e r ­
watyści  k ra k o w sc y  przy jęl i  za swot°  
i zasym dowali  dem okratyczne  zasady 
poli tyki  — powszechność i równość 
pr aw a  poli tycznego,  demokrac i  nato-  
mia*st adoptowal i  metody krytyc yzmu

pol i tycznego,  ce chujące  oddawna kon­
ser wat yst ów  krakowskich.  W  wa run ­
kach dotychczasowych Poisk i  odrodzo­
nej  przybył  j eszcze trzeci czynnik po­
rozumienia i konsol idac j i  obu s t ron ­
nictw,  kto wie czy nie na j s i l n ie j sz y .  
Oto obie s t are  te part. je zostały ze­
pchnięte z are ny  działalności  parła 
m e n t a l n e j  przez tę poli tyczną wędrów- 
kę ludów, k tóra  rozpoczęła się u nas w 
nowych war unk ach  i teraz — jeżeli  
różne ob ja wy  nie mylą —  ma się ku 
końcowi.  Najpierw7 konserwatyśc i ,  za 
nimi zaś w c :ągu j e d n e j  kadencj i  .-.ej- 
mowej  także i demokrac i  j a k o  tney zni 
knęli z horyzontu czyn ne j  i odpowie- 
dz:alne.i poli tyki  pa r l am en ta rn e j ,  zapa 
dli w7 zn a n y  z hieloirji stan „ a n ab i 0zy“ 
t. j .  ton stan,  w którym drzewa z n a j ­
d u j ą  s :ę podczas zimy — one ż y ją ,  j a k ­
kolwiek procesy  życiow7e zostały w nieb 
wstrzymane .

T a j e m n i c a  t e j  żywotności  obu s t a ­
rych s t ronnic tw krakowskich jes t  bar ­
dzo prosta.  J e s t  to bowiem ta je mn ic a  
znaczenia i fu n k c j i  inteligencji w yż­
szej na wsi i stanu  średniego po m ia­
s tach.  P oni ew aż  dotychczasowy bieg 
wypadków w Polsce  nic. dawał pola J o  
działania ani dla j ednej  ani dla d ru gi e ­
go, re prezentu jące  j e  oba s t ronnic twa 
przeszły n ie ja ko  do rezerwy.  Dzis ia j ,  
kiedy warunki  z m i en ia ją  się w k ierun­
ku przy wr óce nia  tym czynnikom ich 
d aw nej  roli,  obecnie nie mni^j  niż da w­
nie j  n iezbędne j ,  w r a c a j ą  one zgodnie 
na pozycje,  przeznaczone dla nich przez 
samą  n at u rę  życia poli tycznego.

Obok tych dwóch s t arych  s t roni , , c tw 
s t a j ą  dwa wyże j  wymienione młode.  —  
Za ró w no  St ro n n ic t w o  N a p r a w y  j a k  
P ar t . j a  Pracy,  są p ro d uk ta m 7 procesów 
poli tycznych,  k tóre odbyły  się w na- 
szern s p h e ze ń st w ie  w czasie wojny  i w 
pierwszych la tach niepodległości .  Oba 
te. s t ronnic twa s k u p i a j ą  w sobie przed" 
wszystkim młodą,  poli tycznie ak ty wn ą 
mt e l ige nc ję ,  k tóra  przeszła nrzez wo­
j e n n y  okres  L e g j o n ó w  i walki  o nie­
podległość pod wTodzą marsza łka  P i ł ­
sudskiego,  w na stępnych zaś latach od 
zyskan e j  j u ż  niepodległości  wyrabia ła  
się i ha r t ow ał a  po hty ezr .b  w atm osf e ­
rze tych  walk pol i tycznych,  k tóre wy­
pe łn ia ją  cały  p ierwszy  okres  naszej  no 
wę j  histoyj i  —  okres  nacechowany tak

wybi tn ie  szkodfiwyn:  przei  ostem par-  
ty j ruetwa.

T o  łatw7e odszukanie . się s t ar yc h  i 
młodych nie j e s t  przypadkiem.  W y n i k a  
ono z logiki rozwoju h is torycznego za­
równo j a k  z natu ry  tych e lem en tów  
czynnych,  k tóre działały i dz ia ła ją  po­
budza jąco  i kierująeo .  w obu s t a r y c h  
nart . jach zarówno lak w obu b ra t n ic h  
ich młodych.  Dzisie j sze p a r t j e  pracy  i 
n ap raw y  nie są w socjo logiczne j  sw e j  
istoe e nlozem nnem j a k  tylko ta sa m ą  
idealistycznie n astro jo n a i id ealisty cz­
nie m yślącą ndoda in teligen cją polską, 
k tóra przed pól w i e k o m  i w cz e ś i re j  w 
ówczesnych warunkach dawała  g łów ne 
imnulsv dla rozbudzenia d em o k ra c j i ,  
wnosiła czynnik  rozumu i oświecenia  
poli tycznego w szer eg ’ s tanowych kon­
ser watystów  ówczesnych,  zdotńąc j e  
cala p le jadą  p ierwszorzędnych.  d P s i a j  
już  kezcporną  własność oeótu narodo­
wego stnnovdnevch s ta t ys tów

J e s t  to więc ten sam proces to ro w a ­
nia sobie drogi do życia . roli pol i tycz­
nej  pi*zez idea l i s tyczną i pol i tycznie 
wrażliwa i a k ty w n ą  int e l igenc ję  pol­
ską,  k tóry w epoce popo ws tan iow ej  w 
zmienionych war unk ach  po l i tycznych 
ówczesne j  G a l i c j i  wytw orz ył  a w ie  
współrzędne formy — k on se rw aty zm u
oświeconego i d e m o k r a c j ą  k ra ko w sk ie j ,
dzis iaj  zaś w ciela się w  nowe fo rm y , u
kładnjąee się obok ta m ty ch  s tar veh  i 
itrze znaczone do ob jęc ia po n.eh całego 
ich spadku poli tycznego,  k iiebawem,  
kiedy przedwojenne  pokolenie po l i ty ­
ków demok ratycz ny ch i ko n se rw at y w ­
nych zejdzie os ta tecznie z pola,  w szyst ­
kie te podziały utrac ą  ra c ję  bytu,  a dzi­
s ie j s i  młodzi u jrzą się z kolei w tem 
rl7.rw.nern położeniu,  że z kolei im pod 
bokiem wyrośnie coś nowego i dz iwne­
go, w czem oni znowu po blićszem 
przy j rzeniu  się rozpozna ją nie bez t r u ­
dności i oporu swoich na tu ra l ny ch  
dzredzioów i następców7

W  obecne j  ka m pa nj i  wyborcze j  ’ nte- 
1’gene ja  no’ i tyczna w K r a k o w i e  we 
wszystk .ch czterech swoich g łówn yc h 
form ac j ach ,  re pr ez e n tu ją cy ch  oba j e j  
współży jące  ze sobą pokolenia w ystę ­
pu je  na arenę  zgodnie w rozumnym po­
czuciu sw o je j  organi czn e j  śc i słe j  łącz­
ności i w7 na ieżytem zrozumieniu wspól­
noty celu, k tó ry  in t e l igenc j i  polskie;

j.i i.

JAN W IKTOR. ,

i \ m  m  dwicii
iCi»» a,|ji7v1.

—  Aż miłość patrzeć, żehy_ tak dla indyczki 
stracić głowę- Żal mi go Dzień w dzień cho­
dzi, a nawet o jpdzenie nie dba. Chęć podbi­
cia kobiety, zdobycia względów, to każdego 
musi głęboko wzruszyć. Wszystko czyni bez­
interesownie, bez żadnych korzyści. Oto R eal­
na miłość, można powiedzieć pod więzie­
niem. beznadziejna a tak płom" nna. Ach! 
gdyby ludzie. Ale ludzie! ech —  szkoda 
sfów. tylko m achnąć ręką. Prawda grzeszny 
to obrazeK, nieobyczr. jny, ale ładny i głęboko 
do uczuć przemawiający

Wieczorem, kiedy mnrk!zę zabierano do 
kurnika rozjuszony indor rzucał się na płot, 
wściekły dziobem prał. bulgotał, groził, siar- 
czystemi piorunami klął.

Sam nie ruszał się. Zapomniany nozoslał 
na stanowisku. Obok dwie ndtrącon° indycz­
ki w pokorze czeka lace na jedno jego władcze 
FPoirzenie. -

w  miejscu pod płotem tkwił czarny cień, 
aby o świcie picrwszem snoirzen;em umiłowa­
ną ^powilaf Można powiedzieć, że przez sen 
wzdychał d" widziadła, które za dnia było 
lęeknotą serca, rozkoszą oczu.

Baon, kiedy marki-za wychodzda z kurmka 
Wtedy ten mocarz w mgnieniu zmieniał s:ę, 
w dz'"w sł chwalę, dumę, pychę, splendor ca- 
ł “eo świata, sprężał lśniące skrz\dła i krzep­
k im i uderzeniami ciął ziemię- Płat nosa wy­

dłużał się, z fantazją nisko zwisał niby pło­
mienna przyłbica. Każde spojrzenie wybra­
nej rzucało mirhę i kadzidło na łatwo zapal 
ne ogniskc indyczego serca tak, że kroczył w 
oszałamiającym dymie upoj^ń i pragn^ń

Każdy mógł sądzić, że indyczka nie zwraca 
uwagi na zabiegi wielbiciela i na okazywa­
ny jej przepych. Z nadobnego oblicza nie 
wiele można było wyczytać Czasem w '7bnch- 
nęła gniewem i do ludzi skakała. Zwykle je­
dnak stała nad rondelkiem z wodą, nad gar 
ścią jedzenia skrzywiona niewinność, osowia­
ła łagodność, zgorzkniała bezgrzeszność z 
bieli poczęta.

— Nawet mi jedzenie nie smakuje.
Chcąc pewne stany ducha zamaskować, 

chodziła obojętnie naokoło drzewa i dziobała 
od czasu do czasu coś, czego żaden wzrok 
nie dostrzeże.

Kiedyniekiedy otrząsnęła się, widocznie 
zgnębioną dusz, przemkną? dreszcz rozkosz­
nego wspomnienia.- KT-dyindziej trzepnęła o- 
gonem i najspokojniej w gładzała „sobie po- 
mierzwione pióra, układając je w pancerz z 
lśniących łusek.

Nieraz przyłaziły kurczęta. Przetaczały się 
między , jej nogami, dz obały jedzenie. Nic nie 
broniła. Z niezwykłą czułością do nich mó­
wiła, wskazując ziarna:

—  Dziat^czki! dziateczkit... widzicie jakam 
dobra- Sam a nie zjem a wam...

Ktoś westchnął z zachwytem.
—  Idylla prawdziwa; Ona kiótoica, a tyle 

umie pokazać serdeczności. Ból zmieni" i se- 
kutnicę. Z sielskiego życia przykład

Wszędobylski i wszystko wiedzący wróbel 
ćwierknął zjadliwie

—  Obłudnica.
Zamawa w matkę prędko marli izę znudzi­

ła. Wpadła w szał z niewiadomego powodu 
i rozpędziła przerażoną gromadkę.

Bez żadnego wyrazu patrzała na indyka 
ja.k orał skrzydłem ziemię, zdawało s ię, że 
iskry polecą. Wtedy podrapała się w okolicę 
dzioba lub leż skręciła się lakby podniosła 
sukienki i coś obok ogona szukała Ten zbyt 
śmiały ruch można było rozmaicie tłómaczyć. 
Należy jednak szanować tajemnicę płci pięk­
nej i nie -wyciągać zbyt lekkomyślnych wni<> 
sków ; Ktoś b/strzej patrząc, mógłby powie­
dzieć, że na zewnątrz szarość ale dusza w 
purpurze pragnień, w swoich kolorach tę­
sknot-

Kiedy bowiem indora dłużej nie bvło, wy­
chylała głowę przez 1 dziurę w płocie i roz­
glądała się na -wszystkie strony. W razie 
dłuższe] nieobecności znać było zgnębienie. 
Kiedy się uka-zywł, odlatywał smutek, wy-1 
płoszomy łoskotami wzburzonej krwi a zapa­
lała się radość.

Trudn zgadnąć, o czem myślała i czego pra­
gnęła. Nie zbyt pohopnie zdrad7a taje.mnr e 
ta istota małomówna, na pierwsze wejrzenie 
łaeodna, skromna, cicha, indykowi ducha 
winna. Tylko kronikarz podwórza, patrzący z 
boku na rozwój wypadków, wiele widział i 
skrętnie notował każdy ruch Znać było. że 
śledziła czujnie zabiegi wędrówki, zaloty 
wszystkie należycie oceniała. Doszła często­
kroć do smętnych wyników. Trudno na pew­
no twierdzić, jednakże na podstawie pewnych 
przesłanek można mówić, że jej mina nieje­
dnokrotnie była mocno zgorzkniała i zawie­
dziona-

—  Serce dygoce... serce bije — a on nic
Kiedy zauważyła łeb indora w ogrnach,

na jego szyji kłębiące się w czerwieni kora'e, 
te stężałe łuny uniesień miłosnych, wtedy 
markiza zaraz okazywała większe ożywienie 
i niecierpliwość, a przez dziób przepływały 
wielce obiecujące półuśmiechy-

— Nogi przywiązane, aie dusza do ciebie 
rwie się. ; _ •

Dieptała w mie.scu malem: kroczkami.
—  Płot — e — co mu tam taki pło-t- Ino 

śm;gnie i już tu — niezachwianie wierzyła w- 
jego moc skoku.

Istotnie brał ogromny rozpęd, Domyślałby 
ktoś, że idzie na podbój całego świata.

A tu — e"h — szkoda mówić. .
I zaklęła biedaczka srodze rozczarowana.
— Kpinki sobie robi...
Spojrzała na płot i wykrzywiała dziób z 

pewnem lekceważeniem. ’ 7
—  Cóż to za przeszkoda Jedno furgnięcie 

a ten niedorajda ani nie spróbuje... Strasz­
nie ciekawam jego piór? Glu-pi. SzKoda czasu

Rzeczywiście tyle ognia daremnie, tyle pu 
szeń nadvmań, tyle wzburzonej krwi i d x’0?

Wróble aż się ze śmiechu pokładały na ga­
łęziach i ćwiprkały coraz głośn ej.

■ — Nie tak indyk pali się, iak się na piór­
kach maluje. Nicpoń! safanotiłal

Indyczka musiała przyznać słuszność z bó­
lem w sercu. Zła, oburzona na cały ród sam­
czy, łaziła na przeslrzem jaką jej bezlitosny 
sznurek wyznaczył.

Mimo zgnębienia i gniewu od czasu do 
czasu na pociechę zerknęła.

'Ciąg dalszy nastąpi).
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pr zyśw ieca ł  zawsze.  A  tak j a k  celem 
tym ł)> To daw nie j  dążenie do w łasnego
p ań stw a, tak dzis iaj  musi  być  dobro 
tesro odzyskanego pań st wa przed e- 
w szystkiem .

* « •
Komunikat wydany o przebiegu tego posie­

dzenia brzmi następująco:
.,VV sobotę o rndiz. 12 w poludme zebrało 

się na Ratnrzn krakowskim grono obywateli 
miasta Krakowa, reprezentujących różne koła 
gospodarcze, społeczne j polityczne, aby w 
w z>wiazku z nadchodzące,mi wyborami do 
c iał ustawodawczych ustalić wspólną podsta­
wę działania d!a tych szerokich rzesz miesz­
kańców Krakowa, które pragną p':ćśe do \iy 
pod hasłem rcra ic ia  twórczych wysdków 
rzodo Marszałka Flłmdskiego j w działiniu j 
swem uwzględnić^ przedewszystkiem mstnlaty 
gppnodarcze podniebienia miasta i krain.

W zebraniu tern, któremu p-zewodniczył 
pmzvdent miasta inż. Kareł RoRe, wzięli 11- 
dział- wiceprezydenci m. Krakowa pp. dr Wi- 
told Ostrowski, dr Ludwik Schneider, inż. Jó­

zef Sans i i i  Piotr W ielyus, tudzież mu- red. 
dr Antoni Baempre, inż. Czapliński, red. Ma­
rian Dąbrowski, inż. Franciszek Drobniak dr 
Tadeusz Dyboski, proi. U. J. dr Stanisław 
Estreicher, prof. Adam Matuszek, wiceorezy- 
de,n,t izby handlowej inż. Jan Peroś, prol. Bo­
lesław Pochmarski, dr Prostak, red. dr Ludwik 
Rubel ,red. Konstanty Srokowski, red Ludwik 
Strojek i rejent dr Tadeusz Starzewski. Kilku 
zaproszonych obywateli usprawiedliwiło swą 
nieobecność.

Po dłuższej dyskusji, w któroj ctbieialo 
glos szereg mówców, stwierdzono całkowitą 
zgodność pegiądów na konieczność wspó'nej 
akcji wyborcze), która ze względu na ujawnia­
jący się nastrój szerokich rzesz obywateli 
miasta Krakowa, rokuje jak najpełniejszy suk­
ces.

Zebrani uznali się za komitat organizacyj­
ny, tworzącego się ugrupowania wyborczego 
(z prawem kooptacji) i wyłonili z pośród sithie 
komisję programową dla ustalenia nazwy i 
deklaracji ideowej ugrupowania, .tudzież ko- 
misję-matkę dla ustalenia składu personalnego 
jego władz".

Amerykański orojekt paktu pokojowego
Paryż, 19 grudnia (PAT). „N Y. Herald" 

donosi z Waszyngtonu, że ambasador frarcuski 
Claudel odbył konferencję z senatorem Bora- 
hem co do istniejących planów zawiaicia 
paktu francusko amerykańskiego, wyklucza­
jącego wojny między temi państwami. Po 
skończonej konferencji Borah oświadczył, iż 
odniósł wrażenie, że rząd francuski pragnie

iść jaknajdalej na rękę propozycjom amery­
kańskim.

(T eleg ram  is k ro w ą  -V. R eform y).
Paryż, 19 grudnia. Jak donoszą z Nowego 

Jorku, KeTog wręczył francuskiemu ambasa­
dorowi, celem przestania do Paryża, amery­
kański projekt paktu pokojowego

bryki w Chorzowie, Wpis ten wyrok haski 
uznaje za prawomocny i dla obu stron obo­
wiązujący.

-o§o-

Z ruchu wyborczego.
Wedle infonnacyj z Warszawy, rząd zabie­

rze we właściwej “chwili głos w sprawie wy- 
berćw i określi swój stosunek zarówno do sa­
mej sprawy jak i do wszystkich obecnie po­
ruszanych kwestyj. Jest bardzo możhwem, że 
enuncjacja ta będzie miała charakter publicz­
nego i oficjalnego wypowiedzenia się jedynie 
Marsz. Piłsudskiego, a nie catego rządu.

Ks. kardynał Kakowski upoważnił wydział 
wykonawczy komitetu zachowawców w oso­
bach ks. Radziwiłła, prof. Żółtowskiego oraz 
pp. Wielowieyskicog i Piaseckiego do oświad­
czenia, że episkopat polski, wydając swój list 
pasterski, da eki był cd myś’i zachęcania ka- 
to.ików do walki z rządem Marsz. Piłsudskie­
go. Ks. kardynał stwierdza w końcu, że wy­
korzystywanie listu biskupów dla celów par­
tyjnych jest zjawiskiem gorszacem. Oświad­
czenie ks. kardynała jest przypieczętowaniem 
zupełnej klęski zakusów nar.-demokracji.

W przeciwstawieniu do Chrześcijańskiego 
Narodowego Zjednoczenia Pracy, które jak wia 
domo łączy w jednolity blok wyborczy ezereg 
partyj poetycznych i organizacyj gospodar­
czych stojących r a  gruncie ideołcgji marszał­
ka Piłsudskiego i popierający obecny rząd, 
pcwstal Ś ąski Katolicki Blok Ludowy z ini­
cjatywy Ch. D.

_ Zebranie organizacyjne, tego bloku odbyło 
się w niedzielę i po referacie'posła Korfan­
tego o sytuac-jr politycznej i' óbsźernej dysku­
s ji postanowił założyć zespół organizacyjny, 
który jak twierdzi przystępuje do akcj'i wy­
borczej w myśl orędzia księży biskupów.

Tak więc na Śląsku obóz po'ski pójdzie do 
wyfcerów zwartym iroutem, poza którym po­
zostanie ty’ku Ch- D. i P. P, S., która wystą­
pi łącznie ze socjalistami niemieckimi. Organ 
Ch. D. ..Polonia" zamieścił wczoraj odezwę 
wybcrczą pióra p. ' Korfantego, w której wi­
doczne są nawet tendencje separatystyczne i

ataki na Polaków z innych dzielnic.
Jak  się zdaje Ukraińcem nie uda się stwo­

rzenie jednolitego frontu, o co tak zabiegają 
nacjonaliści z Unda.

Organ tej partji „Diło“ w artykule wstęp­
nym skarży się, iż w momencie, gdy w obo­
zie polskim dokonuje się w przyśpieszonym 
tempie proces konsolidacji politycznej, w obo­
zie ruskim każdy dzień przynosi zjawisln 
wprost odwrotne. Jak  grzyby po deszczu po­
wstają nowe partje ukraińskie, w miejsca 
obozu Narodowej Jedności. 1 tak powstała o- 
statnio lewica radvkalna pod przewodnictwem 
Trylowskiego, zwracająca się ostrzem zaró­
wno przeciw sccja“istom jak i undowcom.

W dalszym ciągu artykułu pokpiwa sobie 
„Di,ło“ z twórcy tej nowej partji, nazywając 
go starym i naiwnym rewolucjonistą, wysłu­
gującym się obcym czynnikom, oraz wzywa 
żywioły skupiające się wokół sztandaru Undn 
do jaknajostrzejszego przeciwstawienia się ak­
cji Try’cwskiego.

„Nowyj Czas'* stwierdza- że w okresie wy­
borczym zaznaczyły się w ukraińskim obozie 
dwie zasadnicre różne partje: „Narodowa",
która reprezentuje Undo i międzynarodowa, 
do której „Nowyj Czas" zalicza komunistów, 
Se!rob, ukraińską partje pracy i radykalną le­
wicę, założoną ostatnio przez Cyryla T r a w ­
skiego.

Samodzielna l'sta Cenlr. żydowskiego 
komitetu kupiectwa.

Warszawa, 18 grudnia. (.4). Centralny ty- 
dowcki komitet kupiectwa w Warszawie, u-
chw alił w sobotę późnym wieczorem wysta­
wić samodzielną listą wyborczą przy wybo­
rach do Sejmu i Sertalu, wobec tego, że u 
tworzenie żydowskiego jednolitego bloku sta­
ło się niemożliwe.

-o§o-

o s M s U i  ztszl n iM ziełi demokratycmti
w Warszawie.

W arszawa, 19 grudnia.
W dniu 18 i 19 hm. odbyło się w W ar- 

:awie pierwszy ogólno-polski Zjazd Związku 
olskiej Młodzieży Demokratycznej. Zjazd fen 
st wyrazem dążeń wszystkich żywiołów 
?mcikra tycznych, istniejących na terenie 
bodego pokolenia akademickiego.
Związek Polskiej Młodzieży Demokratyoz- 

ej. wierny hasłom Wodza Narodu, marszałka 
Szefa Piłsudskiego, w kierunku wytężenia 
szystkich sił pań*t wowo-twórczych; powstał 

roku zeszłym z połączenia trzech pokrew- 
ych organizacyj akademickich. Zadaniem 
wią.zku jest kształcenie nowego typu Pola- 
i, wolnego obywatela — demokraty, zdolne- 
i do podjęcia wielkich zadań państwowych, 
kie na młodem pokoleniu Polskii ciążą. 
Uroczyste otwarcię Zjazdu odbyło się w 

niu 18 hm. o godz. 11 w południe w kamieni- 
j' Książąt Mazowieckich.
Wielki napływ delegatów z prowincji świad- 

:y o zainteresowaniu młodzieży hasłami, 
oszonemi przez tych, którzy w myśl wska- 
iń s-wigo JYodza, marszałka Józefa Piłsud- 
::ego dążą do konsolidowania społeczeń- 
wa. l
Uroczyste otwarcie zjazdu nastą.piło w nie­
dolę o godz. 11 przedpoł. w kamienicy ks. 
azowieckieh. Na zjazd przybyło około 60 
.legatów- Otworzył zjazd i zagaił obrady pre- 
ss komitetu wykonawczego p. Janusz Rakow- 
;i, a w imieniu uniwersytetu warszawskie­

go powitał zjazd, wygłaszając dłuższe prze­
mówienie prorektor Hryniewiecki. Z kolei wi­
tał zjazd, podkreślając radość z powodu kon­
solidacji wszystkich czynników demokratycz­
nych na terenie akademickim, przedstawiciel 
Zk. Strzeleckiego, młodzieży zjednoczonej, oraz 
młodzieży radykalnej z Krakowa. Pozatem 
przemówi! gen. Babiański, a w imieniu senio­
rów związku p. senator Bochenek. Następnie 
wygłoszone zostały sprawozdania wydziału 
wykonawczego zw\ poi. młodzieży demokr., 
poczom dłuższy referat p. t. „Zadania młodzie­
ży akadem ickiej" wygłosił p. Zagórski. W koń­
cu uchwalił zjazd wysłać depesze do Prezy­
denta Rzp itej marszałka Piłsudskiego i mini­
stra Dobruckiego. Po odśpiewaniu 1-ej Bry­
gady posiedzenie zamknięto. Dzisiaj obrady 
komisji, dwa posiedzenia plenarne oraz zam- 
knięce zjazdu.

DemohrElsszny homiiel wyborczy
kobiet polskich.

(T e le fo n em  od  n aszego  ko resp on d en ta ) .
W arszawa, 18 grudnia. (A). W Warszawie 

ukonstytuował się demokratyczny komitet 
wyborczy kobiet polskich. Przewodnictwo ko­
mitetu objęła żona min. Moraczewskiego. Do 
prezyd.um weszły m. in, panie: dr Daszyń- 
ska-Golińska, Bnjak-Bogucka, dr Dłuska, je- 
nerałowa Konarzewska i t. d.

Odroczenie stabilizacji urzędników 
prowizorycznych do marca?

W arszawa, (AW). Zapowiedziana na dzień 
31 grudnia r. b. stabilizacja nrzędników pro­
wizorycznych ma być odroczona do marca 
1928 t. Związek urzędniczy czyni mimo to 
usilne starania, aby stabilizacja urzędników 
przeprowadzoną była najpóźniej do dnia 31 
stycznia 1928 r.

Wurok Trybunału haskiego 
w snrawfc Chorzowa.

Otrzymaliśmy z Warszawy następującą 
wiadomość, która nadeszła z Rerlina:

Jak  donosi prasa tutejsza z Hagi. stały mię­
dzynarodowy trybunał w Hadze wydał orze­
czenie, iż rząd po’ski nie miał prawa doma­
gać się w drodze cywilno-prawnej anulowa­
nia wpisu prawa własności spółki „Oberschle- 
eiche Stick-Ltoliwerke", jako właścicieli fa-

Polska Agencja Telegraficzna nie dała w tej 
sprawie dotąd żadnej wiadomości, a te dzien­
niki berlińskie, które otrzymaliśmy dzisiaj, 
jak „Berliner Tageblatt", nie zawierały jej 
również. Mimo to podajemy wiadomość war- 

j szawską z obowiązlcn dziennikarskiego, wstrzy 
litując się od wszelkich komentarzy. (U. R.).

Poseł iinisntlzKi OjEBSzcza Ułarszauie
(T ele fon em  od  n aszego  ko resp on d en ta ) .
W arszaw a, 19 grudnia. W najbliższych 

dniach dotychczasowy poseł Finlandii w 
Warszawie Prckope wręczy Prezydentowi 
Rzeczypospolitej swoje listy odwoławcze z te­
go powodu, że wizedł on do nowego gabinetu 
finlandzkiego jako minister spraw zagranicz­
nych.

IV stpziiiu rozpocznie sie proces
„Białoruskiej Hromady“.

W arszawa, (AW). Śledztwa w spraw“e ko- 
mnnizniącej Białorn kiej Hromady, prowadzo­
ne przez sędziego Witnńskiego zostało już 
ukończone. Proces rozpocznie się około 10-go 
stycznia w sądzie okręgowym.

Dokonane w ciągu ostatnich miesięcy are­
sztowania na Wileńszczyźnie pozostają w 
związku z wynikami śledztwa w spraw e Hro­
mady. Akt oskarżenia ma być w najbliższych 
dniach doręczony wszystkim oskarżonym z 
byłemi posłami stronnictwa na czele.

Pożar w gmachu Państwowych 
Zakładów Graficznych.

( T ele fon em  od nnsz<gn koresj>ond< ntn).

W arszawa, 19 grudnia. Dziś rano wybuchł 
w gmachu Państwowych Zakładów Graficz­
nych peżar, który poczynił ty ’ko n;ezn.aczne 
szkody, a to dzięki ererg:czrej akcii ratunko­
wej, która przeszkodziła rozszerzeniu się nie­
bezpieczeństwa na cały gmach. - ’

Stresemann poraź drugi
nie cncisł sie widzieć z UJaicemaresem.

Berlin, 18 grudnia (PAT). „Preussische 
Kreuzztg." zwraca uwagę na to, że premjer li­
tewski Waldemaras po powrocie swym z Ge­
newy nie zatrzymał się wbrew powszechnej 
zapowiedzi w Berlinie, lecz udał się bezpośre­
dnio w dalszą drogę. Dziennik podkreśla, że 
pomimo zapowiedzianej rozmowy między mi: 
metrem Stresemannem a Waldemarasem co 
do różnych bieżących kwestyj politycznych, w 
szczególności także co do dalszego prowadze­
nia rokowań handlowych litewsko-niemiec- 
kich p. Streseirann w ostaniej chwili wyje­
chał do Królewca. Dziennik stwierdza, że w 
kołach politycznych Berlina fakt ten wywołał 
poważne wrażenie i że koła te mówią otwarcie, 
że minister Stresemann uniknął powtórnie w 
ten sposób spotkania z Waldemarasem. Dzien­
nik wyraża niezadowolenie z (ego powodu i 
obawę, czy czasem unikanie spotkania z W al­
demarasem nie jest spowodowane chęcią nie- 
narażenia się Polsce.

Kontro komiuiisii/czmi zatwierdził
Miuczen 6 1 panu przpMcOW ppozpcli.

Moskwa, 19 grudnia. (PAT-Radjo) W dniu 
wczorajszym 15-ty kongres partji komuni­
stycznej powziął uchwałę w sprawie wyklu­
czenia opozycjonistów z pa.rtji. Z odnośnej re­
zolucji wynika, żo opozycja —  jak to wyka­
zały obrady kongresu —  rozbiła się na dwie 
partje. Pierwsza z nich, na czele której stoją 
RakcwskJ, Turałow i Radek, nie chce odstą­
pić od swojego programu opozycyjnego pod 
żadnym warunkiem, druga frakcja, której re­
prezentantami są. Kami cnie w i Jewdokimow, 
gotowa byłaby zrzec się propagandy swych 
zapatrywań, nie chce jodnaik zobowiązywać 
się do obrony oficjalnego stanowiska partji. 
Obie te partje złożyły w duchu swoich pro­
gramów momotrjnły, które kongres odrzucił, 
przyjmując natomiast rezolucję, żądającą wy­
kluczenia opozycjonistów. Wykluczeni zostali 
następujący przywódcy opozycji: B  akio w, Ka- 
mieniow. Jewdokimow, Lazarowicz, Muralow. 
Jitałow. Radek, Rakowski, Rachamw. Smilga, 
Smimow i Sa.pramow, oraz inni, w ilośoi 75 
osób.

Wielka afera fałszerska 
w Ksnstartysiopofu.

Ateny, (PAT). Z Konstantynopola donoszą 
o aresztowaniu wielkiej szajki fałszerzy ban- j 
knotów. Ilość fałszowanych banknotów ma
być bardzo wie'ka Niektóre koła w Kunst,on 
tynopolu sądzą, że istnieje związek międz\ 
tą aferą, a aferą fałszowania banknotów fra n -1

ctskiuh w Bndape;zcie. Pewni sprawcy afery 
węgierskiej bawili swego czasu przez dłuższy 
czas w Konstantynopolu, a Mesząros znajduje 
się tam jeszcze.

Ś n i e g  n a  R ; v i e r z e .

Paryż, 19 grudnia. (PAT-Radjo) Silne mro­
zy, panujące w całej Francji, pociągnęły za 
sobą liorne oiiary. Temperatura spadła we 
wschodnich częściach krajn ćo 17 stonni po­
niżej zera, a w Wogezach nawet peniżej 27 
stopni. ■ *

Mrozy panują również na paładniu. No Ri- 
vierze spadł śnieg tak obfity, że powloką .ego 
w Cannes dorizła do 80 cm. grubości.

Związek Izb przemys!owc-!iaad!owych 
przeciw ograniczeń om paszportowym.

Z inicjatywy krakowskiej Izby handlowej 
wysłał Związek Izb przemysłowo-handlow ych 
Rzeczypospolitej Polskiej do ministerstw skar­
bu, handlu i»raz spraw wewnętrznych ob­
szerny memorjał w sprawie dotychczasowych 
ograniczeń paszportowych, tamujących w 
wysokiej mierze prawidłowy rozwój naszego 
życia gospodarczego.

„Skoro obecnie możliwy jest —  naprowa­
dza memorjał — swobodny wywóz peiaiędzy 
zagranicę, odpada tern samem potrzeba ogra­
niczeń i utrudnień pasz|mrto\vych, wprowa­
dzonych przedewszysikiem dla ochrony złote­
go. ronadto obecne ustosunkowanie ‘-ię ko­
sztów utrzymania u nas w kraju do kosztów 
utrzymania zagranicą jest tego rodzaju, że 
wyjazd zagranicę dla obywateli polskich ze 
względów walutowych nie jest tak korzystny 
jak to miało miejsce przed kilkoma laty"

„Nie od rzeczy będzie nadmienić — Argu­
mentuje dalej memorjał —  że tak wy-okie 
oplat-j paszportowe jak w Polsce nie ją  po­
bierane w żadnem państwie z wyjątkiem Ro­
sji. Ponadto w państwach zachodnio-europej­
skich wogóle nie obowiązuje już przymus 
paszportowy, a obecnie Austria i Czechosło­
wacja zapowiadają zupełną wolność komuni­
kacyjną w ruchu wzajemnym, a ad przy-zle- , 
go roku także Czechosłowacja i Niemcy"

W 'm yśl wywodów memorjału Związku Izb 
przemysłowo-handlowych, po zniesieniu o- 
graniczeń paszportowych należy ocz.kiw ać 
wzmożenia się eksportu, znacznego wzrostu 
przyjazdu obcych do Polski, a przy racjona­
lizacji produkcji i modernizacji naszych za­
kładów przemysłowych, dzięki oczekiwanemu 
napływowi kapitałów zagranicznych, prze­
mysłowcy nasi będą mogli stać w żywym 
kontakcie z zagranicą.

D z i a ł  g i e f i d o w ą i ,
Kraków, 19 grudnia-

AKCJE SŁABIEJ, DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w obrotach prywatnych do chwili roz­

poczęcia oficjalnego zebrania panowała na 
rynku efektów tendencja słabsza przy chęci 
do oddawania towaru. Zainteresowanie słabe, 
obroty niewielkie. Kursa kształtowały się na­
stępująco, raczej w towarze: Bank Polski
153— 153 1 2, Tohan 13.5— 13.75, Górka 81, 
Siersza górn. 13 60— 11 (mocniejl, Azot 1.55— 
1.56, Elektrownia 56.5, Chybie 5.90, Jaworz­
no 22 75-

Na rynku walutowym tendencja utrzyma­
na. Zainteresowanie nieco większe, pokryte 
dostateczną podażą. Nastrój spokojny W Kra­
kowie dolar 8.88— 8 88 1'2, czeki bank. 8.90 1'1 
—8 90 3'4, w Warszawie got. 8 87 3 i -  -8-88 1 4, 
czeki 8.90— 8 90 4'5, we Lwowie doi. 8 83—  
8.88 1'4, czeki 8 90 1 4 - 8  90 3'4. w Katowi­
cach doi. 8-88—8.88 1'2, czeki 8 90— 8 90 12. 
Na wszystkich giełdach nastrój spokojny. Bank 
Potaki bez zmiany.

Warszawa, 19 grudnia. (PAT) Akcje Ran.k 
handl. warsiz. 123. Bank Polski 154. 153.50. 
154, Bank Zw. Sp. Zarób, 87. Lukier 77.60, 
Firley 55. Węgiel 106, 106.25. 106, Nobel 91, 
Lilpop 38.75. 39, Modrzejów 8.80, Ostrowiec 
85, 84, Parowozy 0.35, Pocisk 2.50 2 60, 
Ortwein 12. Starachowice 62. 60.50. ZyraHów 
16.25, Zawiercie 33, Borkowscy 3 .00. 3.65, 
Haherbuwh 161, Spirytus 35, Żegluga 0 38, 
Dotarówka 64.25. 63.50, 5 proc. kim wersy , na 
66 25, 10 proc. kolejowa 102, 103.25, 5 proc. 
konweirsyina kolej. 61.50. 8 proc. listy zasta­
wne Ranku Gospodarstwa Kraj. 92, 93.

Wiedeń, 19 grudnia. Rynek był początkowo 
dość spokofny i wstrzemięźliwy, m. i. na sku­
tek wiadomości o rezerwnwanem usposobie­
niu przedgieddzia w Rerlinie. Rtahość kursów 
początkowo nie ujawniła sie. kursa kształto­
wały się nierównomierne. Rvnek z powodu 

iliźajacych się świąt był spokojny i bez zain- 
1 resownnia.

Zurych, 19 grudnia. 'PAT) Paryż 20.38.5,
1 ondyn 25. Nowy Jork 5 I7 85, B daja 72.55, 
Rerlin 123.73 5. Wiedeń 73.10, Praga 15.34,
I arszawn 58.10,

“
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Łbty z kraju.
(Korespondencja  ,„V Reformy".)

Tarnów, 17 grudnia.
Z Lu^ho wyborczego- Sensacyjne rozprawy 
•ądcwe W  sprawie stypenajnm im. Stapisia- 

wa Wyspiańskiego.
Ruch wyborczy w Tarnowskiem zaczyna się 

powoli ożywiać. Kandydaci na posłów już od- 
dawna agitują za sobą na zgromadzeniach ze 
zmiennem szczęściem. Urzędowo zmontowa­
no dopiero okręgową Komisję wyborczą, do 
które, weszii: z łona Rady m iejskiej: burm. 
Dr, Kryplewski i Dr Z. Silbiger jako człon­
kowie i prof Wojciechowski oraz r- Herman 
ja t o  ich zastępcy.

Przy tej sposobności zaznaczamy, że nie 
wszyscy byli posłowie sięgną po mandat. Jed­
nym z tych, którzy bezwarunkowo kandydo­
w ać nie będą, jest poseł Dubiel.

Przed Trybunałem sądu przysięgłych odby­
ła  się sensacyjna rozprawa przeciw Adamowi 
Pietrasowi, cieśli z Tarnowa, o zbrodnię mor­
derstwa, popełnioną na osobie majstra ciesiel­
skiego Józefa Łakomy z Rzęuzina. Rozpraw.e 
przewodniczył s. s. o. Dr. Sklaizew icz, woto- 
w e .1 i  s .  s. o. Jek i s. s. o. Jachna, oskarżał 
pprok Garbaczy ński, bronili adw. Dr. Men- 
derer i Nenyrzho. W edług aktu oskarżenia 
Pietras zabił siekierą ł akome dlatego, że ten 
jako majster ciesielski wypowiedział mu ro­
botę. Sprawa w swoim czasie, ,ak to donie­
śliśmy, była głośną w Tarnowie. Po przepro­
wadzonej rozprawie sędziowie przysięgli za­
przeczyli pytanie w kierunku morderstwa, a 
potwierdzili p\ tanie w kierunku zabójstwa, 
wobec czego Trybunał skazał Pietrasa na 
dwa lata ciężkiego więzien.a.

Inna rozprawa, posiadająca w sobie dużo 
sensacyjności, toczyła się przed sądem okrę­
gowym iako Trybunałem orzekającym przeciw 
Władysławowi Warzesze o zbrodnię zatińj- 
stw a, dokonaną na szwagrze Tomaszu Vi itku, 
oraz przeciw Eleonorze Witkowej o współ- 
winę w zbrodni. Według aktu oskarżenia Wa­
rzecha ze swą kocha.nką Fiupówną -sprowa­
dził się do Tomasza W itka, u którego zamie­
szkał również brat jrgo Jan  z żoną Eleono­
rą Denat sutdokatorom wypowiedział mie­
szkanie; w czasie wyprowadzania się przy­
szło do słownej i czynnej wymiany słów, w 
czasie której W arzecha, rozwścieczony z po­
wodu wypowiedzenia mu mieszkania, oraz p d 
niecony przez Jan a W itka, uderzył nożem To­
masza Witka tak nieszczęśliwie, że ten w kil­
kanaście godzin umarł. Ze względu na poży­
cie śp- Witka z żoną, oraz z resztą rodziny 
sprawa miała charakter mezwyKie prz,krej 
sensacji. Po przeprowadzonej rozprawie Try­
bunał, przy uwzględnien.u okoliczności łago­
dzących, zasadził Warzechę na dwa lata cięż­
kiego więzienia, Witkową zaś uwolnił. Roz­
prawie przewodniczył s. s. o. Jek, wotowali 
s. s. o. siedlecki i s. s. o Dr. Szklar/ewicz, 
oskarżał prok. Dr. Kozub, bronili adw, Dr. 
Menderer i adw. Dr. Zaremba Rozprawa bu­
dziła zrozumiałą. sensację.

Pod przewodnictwem D u r m .  Dr Kryplew- 
skiego odbyło się posiedzenie komitetu W y­
spiańskiego. Aby godnie uczcić 2()-letnią rocz­
nicę śmierci autora „W esela“ , zebrań, posta­
nowili ufundować stypendjum m. Tarnowa 
imien. Stanisław a Wyspiańskiego, Celem ze­
brania funduszów na cel powyższy, .aa  być 
urządzony „Żywy dziennik , oraz odegrane 
„W esele".

NUM ER GWIAZOrfOWY

„ n o w e j  m m m
•'edynego dziennika popolndniowegr w Krakowie, ukaże się w wigilię św iąt Bużeao Naro­
dzenia. w sobotę 24 grudniu b. r. w godzinach popołudniowych — jako wielki tradycyjny
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przynosząc ostatnie przedświąteczne wiadomości z kraju i ze św iata. — Numer ten bedzie 
ilustrowany, wydany będzie w znacznie zwiększonym nakładzie i objętości i rozesłany bę­
dzie najw cześniejszym i pociągami popołudniowymi na prowincję, dokąd dojdzie w najtdiż 
szych godzinach popołudniowych lub wieczornych. — Na numer len zwracamy szczególną 
uwagę P. T. Kupców i Przemysłowców, jako specjalnie nadający się na reklan.e inserato 
wą, — Zgłoszenia przyjmuje Admin Nowej Reformy, Kraków. Wielopole 1. — Telef. 1198 K

f r a t r a  grozi drak Światki t t n m .
Z powodu nagiego obniżenia się sianu we- 

dy na Wiśie i brakn opadów atmosferycznych, ' 
elektrownia miejska, któroj maszyny obsługi-1 
wane są wodą z W isły, me będz e prawaopo-; 
dobnie w staaie dostarczyć prądu. Skutkiem ! 
tego w dniu dzisiejszym mieszkania prywatne 
mogą pozostać bez światła. Oświetlenie nlic 1 
będzie utizytnane.

Zarząd nrasta czyni wszystko, co ieiy w 
silacb lnazkicn, aby zapobiec brakowi prądu 
i utrzymać elektrownię w ruchu. Tracę odby

wnja się w gorączkowem tempie, przy udi-Iale 
robotników i wojska.

Częściowe wyłączenie prądu nastąpi już o 
godz. 1 popołudniu, a podjęcie normalnego 
ruchu przez elektrownię zależało będzie od 
wyniku robót.

Zaznaczyć należy, że cała  ilość wody, do­
starczanej przez zakłady wodociągowe, nie 
wystarcza do utrzymania elektrownie w ru 
chu

Rozbudowa sieci telefonicznej
Nowy kabel Warszawa -  Kraków.

Ministerstwo poczt i telegrafów przystąpi w ' 
Ciągu najbliższych miesięcy do ustawienia 
w Krakowie stacji przejściowej, t. zw. wzmac-\ 
niacza, umożliwiającego porozumiewanie się 
na istniejących przewodach.

Ponadto w ciągu trzech lat zamierza mini­
sterstwo przystąpić do układania kabla tełefo-

niczticgo na linji W arszaw a— Kiaków, który to 
kabel umożliwi i usprawni rozmowy War 
szawy z Krakowem i innemi miejscow ścia- 
mi Małopolski Zachodniej Niezależnie od te­
go w roku budżetowym 192829 zamierza mi- 
nisiferelrwo „ wybudriwać osobny przewód tele­
foniczny między Rabką a Krakowem.

Jroczvstv pora ie k  ku czci pen. Bema
Wczoraj w południe w sali Starego 

featiru odbył się uroczysty poranek ku czc 
;en Józefa Bem a, urządz-ony -z inicjatywy 
niegscowego komitetu obywatelskiego, zostają- 
ego pod protektoratem wojewody krakowskie­
go Darów .-kiego, dowódcy okręgu kornusu 
■enbrała Wróblewskiego i prezydenta miasta 
frakowa im Z. Roi lego.

Na uroczystość przybył wojewoda Darów- 
k i ze starostą Stańknwrkim, w ceprezydent 
masła dr Echrcfder z gronem wyźszyeł u- 
zędników magistratu, getnwrał W 1 6 t e  Wiki z 
lowódcami wszystkich garungów broni garni­
zonu krakowskiego i nader licznym korpusem 
fcerskim , oraz wiele publiczności cywdnej.

Władze szkolne reprezontiZwał kura.or dr 
buipczysńki i wizytator Mtsky. W obchodzie 
rziął również udział konsul węgierski Mar- 
:h wieki, oiaz członkowie Tow polskc-węgior- 
kiego, z  prezesem dr Pappee na czele-

Uroczystość rozooczeła się odegraniem hym­
nu narocowego polskiego i węgiersdego przez 
■rk;eetrę symfoniczną Zwiąaku Zawad* uwego 
Juzyików Polskich, pod batutą p. Górzyńskie 
10, poczem majoT Otto Laskowski wygłosił oi- 
zvt o generale Bemie. Prelegent w nader 
tairann'e opracowanym odczycie przedstawił 
jostać generała Bema jako wodza i osobiste' 
rc bohatera, podnosząc w szczególności rolę 
-iż n ą  Bema w bitwie pod Igamami oraz w 
tamipartji siedmiogrodzkiej. W zakończeniu 
twych wywodów prelegent oodniósł trafne 
nyśl, aby w Mauzoleum Dema w Tarnowie 
letawić urny z ziemia z pobojowisk ood Iga 
llatn-i i O trolęką- Myśl ta zostanie niewątpli­
wie zrealizowana przez Komitet sprowadze­
nia zwłok gen. Bem a, należy ją jtd rak  możP 
izupełirjf tern, a ty  w Mauzoleum ustaw.ono 
.akże urnę z ziemią węgierską

Bzeczo-wy odczyt majora Laskowskiego wy­
słuchany został z ogromnem zainteresowa­
niem i nagrodzony był szczeremi oklaskami.

Da!czą część programu wypełniły oduk 
'je  orkiestry symfonicznej oraz chóru „Echa' 
pod batut; Bolesława Walewskiego. Produkcje

pozostawały na wysokim poziome artystycz­
nym i godnie przyczyniły sie /to uśvy’>tnienia, 
obchodu rocznicy zgonu wielk;ego wodza.

W czasie uroczystości na est.radzei było u- 
sŁawionę w otoczeniu zieleni popiersie genera­
ła Bema, rzeźba art. rzeźbiarza Stanisław a 
Popławskiego.

Dochód z poranku był przeznaczony na 
rzecz komitetu sprowadzenia zwłok gen. Be­
ma do Polski. Dg-)1

W czorajsza niedzie la, Ostatnia przed święta 
mi Bożego Narodzenia, nazywa się „złotą”, 
podonie jak ostatnia niedziela przed W ielka­
nocą, a  to z tego powodu, źe przynosi kupcom 
złote zyski. Kupcy bardzo gwałtownie prote­
stują przeciwko temu twierdzeniu, nazyw ając 
je insynuacją, która nie powinna znaleźć ża­
dnego uwzględnienia u władz podatk wyoh, 
odznaczających się nadzwyczajną Dezstronno- 
ścią. Nie będz.emy wtykać palców między te 
drzwi i zaznaczamy tylko, że „złota" niedzie­
la przywędrowała do nas z Wiednia jeszcze 
w owych czasach, gdy w Wiedniu wszystko 
było złote, począwszy od „goldenes porte-ćpim" 
pana porucznika, a skończywszy na „gopie- 
nes Herz“ panny Mizzi. Ale mniejsza o pocho­
dzenie złotej niedzieli — dosyć źe kupcy 
nasi nie mają do niej zaufania

—  Nie zawracajmy sobie głowy —  mówił 
do mnie pewien kupiec. —  Jeżeli ja  w złotą 
niedzielę będę mieć popołudniu sklep otwarty, 
to sądzisz pan że golec, który nie miał w so­
botę pieniędzy, będzie je mieć w niedziele?

— Ale chodzi o czas dla tych, którzy mają 
pieniądze, a w dnie powszednie nie mają cza­
su —  zauważyłem.

— Gadanina. Kto ma pieniądze, znajdzie 
z łatwością czas.
 ̂ —  W ięc dlaczego masz pan sklep otwarty?

— W ięcej dla honoru, niż dl? interesu —  
bąknął kupiec.

Uważałem interview za. skończony, zwłasz­
cza, że Sie ogrzałem należycie w sklepie przy 

| gazowym piecyku. Mróz był siarczysty, ale 
i spacerowałem zajadle naokoło Rynitu. Uczy 
nilem przy tej sposobności spostrzeżenie epo- 

i kowe, a mianowicie, że przewroty, spowodo­
wane przez wojnę, n ie*są zbyt widoczne. —  
Z limuzyn wychodziły osoby, odziane w ba­
jeczne futra, a grupy ciekawych obserwato­
rów składały się z osób, m ających na grzbie­
cie paltociki, podszyte wiatrem, ale dla zama-

i skowania biedy, zaopatrzone w kołnierze z 
\ fałszywego baranka Ten i ów miał nawet 
śniegowce, oczywiście „p p. g.“, gdyż „Tre­
tom " jest na inne stopy.

Ażeby sobie ogrzać ręce a zarazem żołądek, 
kupiłem 10 deka pieczonych kasztanów za 1 
zł Było ich razem 6, powtarzam sześć. I niech 
nikt me przeczy, bo zastrzelę. Wpadłem szpe 
tnie, co się często zdarza niezamożnym inte­
ligentem. Ale niechaj mi bedzie przynajmniej 
dozwolone zapytać, dlaczego kasztany, nie bę­
dące towarem konkurencyjnym, podlegają t a ­
kiej opłacie cłowej, że niezamożny inteligent 

i nawet w złotą niedzielę pozwalać sohie na 
i len owoc me może h. j— •-

'KRONIKA.
2 nr.d lekarski.

Wczoraj' odbyło się w Krakowie w sali To­
warzystwa Lekarskiego walne zebranie Zwią 
zku lekarzy państwa poJskńago, przy udziale 
150 delegatów, reprezentujących 5000 lekarzy, 
członków Związku. Na zebranie przybyli 
przedstawiciele wlauz: dr. Wróblewski, jako 
delegat wojewody Darnwskiego, dowódca O. K. 
V gen. Wróblewski, prezes dyrekcji ko’ei inż. 
Bairwiaz, wiceprezydent miasta dr. Schneider, 
wiceprezes Izby skarbowej Gajewski, szef sa­
nitarny O. K V. piw. Korolowicz, przedstawi­
ciele uniwersytetów i wydziałów lekarskich, 
prezesi kraik. Izby lekarskiej i Tow. Lekar­
skiego i mm.

Obradom przewodniczył prof dr. diecha 
nowski. .

Na wstę.pie wysiane telegram hołdowniczy 
do Pre.zvdonta Rzpltej, poczem przestąpiono 
do obrad. W szczególności omawiano projekt 
nowelizacji ustawy ministerstwa opieki spo­
łecznej o ubezpieczeniach społecznych, oraz 
rozpatrywano sprawę konsolidacji stanu le­
karskiego. Referowali ptof. Karnowski (Po­
znań), prof. Oieszyńslci (Lwów), dr Konkie- 

i wioz (Poznań), dr. Bartkiewicz (Zagłębie Dą 
| hrawskie), dr. § miechowski (W arszawa) i di 

Załuska (W arszawa) Po dyskusji, uchwalano 
szereg wniosków, zm ierzających do ulepsze­
nia ubezpieczeń społecznych, w interesie 
przede: wszystikiem samych ubezpieczonych. 
Uchwalono w szczególności konieczność wpro­
wadzania wolnego wyboru lekarzy w Kasach 
chorych w miejsce obowiązującego obecnie 
(z wyjątkiem Poznańskiego) systemu ambula­
toryjnego.

Obrady zjazdu zakończyły się wieczorem

Nowa godność kościelna 
prymasa Polski.

Z Rzymu donoszą Podczas audjencji pa­
pież przychylił się do prośby ks. kardynała 
prymasa Hionda i wyznaczył mu dnia 10 bm. 
podczas konsystorza jako kościół tytularny — 
kościół Santa Maria della Pace.

Ostatnim kardynałem tego tytułu był śp. 
prymas Irlandji ks- kardynał 0'D onell.

Warszawa pod panowaniem 
mrozu.

• Z Warszawy donoszą: Niezwykle ' silny
mróz, dochodzący w niedzielę w pewnych po­
rach dnia i bardziej odsłoniętych punktach 
Warszawy, do 20 stopni XieJ , ściął lodem 
Wisłę i sparaliżował życie stolicy. Na ulicach, 
po których hulał mroźny wicher północny, 
panowały pustki. W wielu domach zamarzły 
rury, pozbawiając lokatorów wody i gazu. 
Tramwaje krążyły przepełnione Na stację P o­
gotowia ratunkowego od d>vóch dni zgłasza­
ją  się liczne ofiary mrozu Skutkiem mrozu 
nastąpiła częściowa przerwa w międzymia­
stowej komunikacji telefonicznej. Ponadto
uszkodzone zostało połączenie z Moskwą

W ruchu pociągów panują od ćwóch dni licz­
ne opóźnienia, w derek^ d lwowskiej i radom­
skie; nastąpiły —  jak się dowiadujemy —  
wielkie zawieje śnieżne.

Uroczystość obchodu rtczoicy 
bit«y pod Łowczć* k tm.

Z Tarnowa donoszą: Siaraniem  Związku 
Legjoniśtów odbyła się dzisiaj w elka uroczy­
stość obchodu rocznicy bitwy pod Lowczów- 
kiem. W obchodzie wzięto udział kilkaset o- 
sób, legjoniśtów, inwalidów, strzelców, ham i- 
rzy i uczniów, należącycn do Wychowania Fi­
zycznego, a między nimi radca Krupińszi. 
pułk. Dragat i wielu innych. Biorący udział 
w uroczystość, udali się koleją do Pleśnej, 
gdzie w miejscowym kościele ks. ka.pelan Lin­
da odnrawił uroczystą mszę św ., w czasie kió- 
rej podniosłe kazanie wygłosił proooszcz miej­
scowy

To nabożeństwie uczestnicy podążyli na, 
cmentarz w Łowczówku, gdzie spoczęli bo­
haterowie pamiętnej bitwy. Po odprawionych 
modtach przez ks. kapelana Pindę nastąpiły 
przemówienia. Major Koczwara w przemówie­
niu pelnem werwy skreślił bohaterstwo pa- 
dtych w boju pod Łowczówkieni legjon.siów, 
podkreślając znaczenie idei legionowej, bad- 
to przemawiali- r. Wilczyński im. Rady rn. 
Tarnowa i jeden z legjoniśtów. Uroczystość 
zakończyło złożenie wieńców na grobarn bo­
haterów i odegranie przez orkiestrę 16 pp. pie­
śni narodowych

Obchód rocznicy bitwy pod Łowczówkiem 
i uczczenie bohaterów legjonowyeh przez licz­
ną rzeszę uczestników, miały charakter praw­
dziwego pietyzmu.

£ oobvCu prof. ż.etini łregc 
I Kadbn-Banciuowskiego 

w BerLnifa.
Donoszą z Berlina: *
W czoraj syndykat dzienikarzy polskich w 

Berlinie podejmował Kaden-Bandrowskiego i 
prof. Zielińskiego herbatką, w czasie której 
prof. Zielińskiemu i p. Kaden-Bandrowskie- 
mu wręczone zostały dyplomy członków hono­
rowych synoytcatu dziennikarzy polskich w 
Berlinie. Również gorąco podejmowali prof. 
Zielińskiego profesorowie Uniwersytetu ber­
lińskiego i członkowie Akademji umiejętności 
na Drywatnem zebraniu.

Rautem w poselstwie polskiem, wydanym 
przez ministra Olszowskiego i jego małżonkę 
zakończył się oficjalny pobyt prof Zielińskie- 
20 i Kaden-Bandrowskiego w Berlinie. R aii 
ten zgromadził w salonach poselstwa około 
80 osób ze słer politycznych, artystycznych i  
dziennikarskich Berlina.

Sfrarzna kafastrefa 
samochodowa.

Z Paryża doei-szą: W Vevey nastąpiło zde­
rzenie samochodu z tramwajem. Samochód 
stanął w płomieniach, wskutek czego dwaj 
pasażerowie zginęli. Trupy ich były tak zwę­
glone, że nie można było ustalić ich iden­
tyczności.

 o ^ o ------
MROZY ud soboty utrzym uje się w  Krakowie 

s ile ” mróz. który w dniu wczorajszym doszedł do 
->15 C. W czorajszy dzień byl pogodny, bez s il­
niejszych wiatrów, dopiero pod wieczór zaozit 
padać śnieg, przyczem wiatr tworzył ctiw.lami za 
miecie. Dziś przed południem śniag w dalszym c.ą- 
gu pada. W m ieście utrzym uje się dobra sanna 
Na W iśle pirz'’ brzegacn utworzyła się gruba w ar­
stw a lodu,

Z różnych stron kraju nadchodzą w.adomośc’ ■
0 silnych mrozach i m iejscow ych opadach śn ież­
nych Na terenie Małopolski znaczniejsze śniegi 
wpłynęły już u ;em,nie na ruch pociągów. I tak, do 
Krakowa nadchodo.ą pociągi lwowskie z jednugo- 
izinnem  spóźnieńiem, pociągi z Zakopanego Iz pól 
jodzj.nnem opóźnieniem -Ruch pociągów z zachędr

1 i od W arszawy jest norm alny.
Obecne mrozy mogą się stać zgubnemi dla pta 

ctwa. Już dzisiaj rano na plantech przechodnie 
znajdywali zmarzruęte wróble. Należy pnzypo 
mmeć dzieciom, aby opiekowały się ptaszkami
1 codziennie karm iły j®.

PREZYDENT MIASTA W YJECH AŁ DO W AP 
SZAW Y na parę dni na posiedzenie państwowej 
Rady opieki społecznej w m inisterstw ie pracy, 
oraz na konferencję w 9orawrch irmmnvch z dy- 

1 re^dn Ranku Clo«codn,rę|iwa Kra-oweio.
PAMIĘCI BOHATERÓW UKRAIŃSKICH. Wczo- 

-aj odbyło się w cerkwi gr. ka.t. nabożeństwo ża­
łobne za ś. p. 399 bohaterów ukraińskich, roz­
strzelanych przez bolszewików w mieście bazarze. 
Nabożeństwo odprawił duchowny prawosławny, 
ks Siemaszko

N adepnie odbyła się akademia w Uniwersytecie 
Jagiell. w sali 66 Na obchodzi' tvm złożono hołd 
poległym uczestnikom ata.mana Tiutjuniuka w r. 
1922. Po przemówieniu p. Murskiego, uczestnicy 
akademji odśpiewali hym n ukraiński.

O P fM O r DLA BEZROBOTNYCH PRACOW NI- 
KÓW UMYSŁOWYCH W piątek w południe z ja­
wiła się delegacja Zw iązku Zawodowego Praco­
wników umysłowych u prez. Rollego i przedłożyła 
mu następuiące żądania: 1) Pom »c w naturze, iał 
ziemniaki, mąka i opal. dla wszysl.kiich bezrobot- 
nyoh pracowników umysłowych, za'ówno tych, oc 
pobierają zasiłki iako też tych, którzy z nich nic 
korzystają. 2) Udzielenie Związkowi sali szkolne, 
lub m agistrackiej, cetem umożliwienia mu prowa 

I dzernia km-sów dokształcających dla heznobotnych 
pracowników umysłowych pod wzgięaem facho­
wym i zawodowym. 3t Zatrudnienie bezrobotnych 
przy m agistrackich spisach przedwyborczych.
4) Zwołanie m agistrackiej parrielycznei komisji 
doradczej przy państwowym Urzędzie pośredni­
ctwa pracy, na której delegat Związku przedłoży 
wnioski łegoż w sprawir wzmocnienia akcji po- 

, śr -rifticłwa i pomocy dla bezrobotnych. Prezydent 
Rołle przynzekl jak najw ydatniejsze poparcie usi­
łowań Związku, który odnośne kroki kontynuować 

. bedzie wobec władz woiewódzkich i szkolnych.
CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOW IE. XV cza­

sie od 1 ' do 17 b m. shi ierdzono następui.ące 
i wypadki chorób za! źnych: odry 16, czerwonki 1,
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N O W A '  R E F O R M A

DANCING. BAR. MIRAŻ
Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.

z a w i a d o m i e n i e .
d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a  h. r .  o t w a r c i e  s e z o n u  j e -  

s i e n n e g o ,  w y s t ę p y  p i e r w s z o r z ę d n y c h  z a g r a n i c z n y c h  
a t r a k c y j  t a n e c z n y c h .

W  s o b o t y ,  n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  f i v e  o ‘c l o c k  p r z y  w y -  
s t ę p i e  c a ł e g o  z e s p o ł u  t a n e c z n e g o .  P i e r w s z o r z ę d n y  ze- 
Bp oi  j a z z b a n d o w y .  —  P o c z ą t e k  o g o d z .  9.30 w i e c z o r e m .

 _______  Z A R Z Ą D .

N A  m C a  O f i £ !
K arp  ę , S tczu jsak l -  Liny tłu s te  tu cz o n e
sprzedaje środa, czwartek, piątek, sobota

JÓ ZEF DZIDEK
1?®> P la r  Stow ia ski (H;ila).

Wielka afera parcelacyjna w Warszawie;
Z Warszawy telefonują nam: W swoim cza­

sie wit ką sensację wywołała w Warszawie 
afera W acław a Nożewskiego, związana z par­
celacją Izabeina-Racljo pod Warszawą. Oka 
zało się, że W acław Nożewski posiadał pod 
Warszawą ki!kanaście hektarów moczarów 
i postanowił zrobić na nich interes. Ogłosił 
wiec parcelację. W krótkim czasie zgłosiło się 
ckolo 70 osób, które wpłaciły spekulantowi 
ICO CCO zł, na poczet ziemi.

Kiedy jednak przyszło do przepisania hipo­
tecznego okazało się, że sprzedaż Radjo-Iza- 
belina była fikcyjna, gdyż po pierwsze Iza­
belin nie został wydzie’ony i nie ma własnej 
hipoteki, po drugie Nożewski nie posiadał po- 
zwc’e ria  na parce'ację z urzędu ziemskiego, 

tyfusu brzusznego 1. dyfterji 4, mumpsu 1, koklu- j wreszcie — rzecz najważniejsza — Izabelin
| nie bv| włatoiwie włarnnćcia Nożewskreao,szu 2, szkarlatyny 5, ospy wietrznej 3, róży 3

RUCH MIĘ2NY. Na targowicę m iejską zwiezio­
no od 10 do IG b. m. 2.583 sztuk zwierząt. Za 
kilogram bitej wagi nierogaciony płacono 2.40—•
3.30. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano 
na konsomeję miejscową 1827 sztuk, na konsumeję 
zaś innych gmin kraju 113. W porównaniu z prze­
szłym tygodniem było 56 sztuk bydła i 14(1 cieląt 
w ięcsj. Ceny utizym yw aly się na poziomie osta- 
niego targu.

OSOEIIWY NARZECZONY. Bo policji doniosła 
Pelagia Borkowska, że narzeczony je j, Kazimierz 
Chmiel, z którym przyjechała do Krakowa, okradł 
ją  z gotówki 120 zl. i kosza bielizny.

KINEMATOGRATICSNE... WY.ĘCIE, Andrzejo­
wi Kociszowi podczas w yśw ietlania filmu w kinie 
„W an ta" skradł jak iś rzezimieszek portfei z 50 
zlotemi.

NAGŁE ZASŁ AENIĘCIE. W  ulicy Rakowickiej 
zasłabła nagle Ilerm ina Reicher, która przyje­
ch ała  ze S try ja . Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
odwiozło chorą dio szpitala. Powód zasłabnięcia 
nieznany.

Z SOKOŁA KRAKOWSKIEGO. Dowództwo szw a­
dronu im. rotmistnza W ąsowicza zawiadamia, iż ■ czyszczenie, m ycie i zam iatanie. Na schody wy- 
osohy pragnące poświęcić się wyszkolę ni u w przy- j łożono chodniki, leto.rz dyżurny za.teiefonowal po 
sposobieniu wojskowem formacji kawalerjd, zechcą, | lekarza nr.ezetoocio. Po iabimś czase zjaw ił sie ne-
się zgłosić w kaincelarji dowództwa szwadronu i wir-n pan, raDitom doibrotosm je DYtayc o pohńi , p ,  „Hyio niOrwlei 
(gmach Sokola, ul. W olska 23, I p.) w djiie. w tor- nr- 42. Skcno usłyszał, iż można tern wejść, polecił , , ,  ’ ? _rp, j

zameldować p. prezydenta. Wtedy doprano w y-’aś- w . l  j I ,
nila się sprawa- że owym p. prezydohtem jest

waoze dostalii się na balkon I-go piętra po ko­
lumnach i rzpźhnch willi.

P. „PREZYDENT" JBDZIE. W  jednym z popu­
larnych zakładów poloż-niozyeh w okoticy ul. Mar­
szałkowskiej w W arszawie. wvdarzvla się wczoraj dłmyvm. 
humorystyczna przygoda. Znajdowała się tam żona 
wiceburmistrza iet.nego z miaetenzek prowinckuna.l- 
nycli w Kongresówce. P. burmistrz tego m iasta, 
tytułowany prezydentem, oddany przyjaciel wice­
burmistrza. po otrzymaniu wiadomości z Wansza- 
wy, że żona wiceburmistrza powiła syna, przvbvt 
natychm iast do stolicy, celem złożenia knledre 
swemu i srczośliw ej matce powino-owa ń . Za.kupil 
kwiaty, a następnie ztelefonowat do zakładu, py­
tając się- ozy może odwiedzić położnicę. Gdy od­
powiedziano, że tak, nros.il rortrara. abv zakomu­
nikował p. wicelnirmiifitrzowi. że w te-i chwili orzy- 
rażdżn prozydent. Portier zbladł, słysząc te słowa, 
i pobiegł do dyżurnego lekarza z zawiadomieniom.

Romana Dy boskiego ; zasięgnie potrzebnych 
wiadomości o wystawionej komedji ; jej auto­
rze, tak mało znanym dla szerszego kultu­
ralnego ogółu- Autor bowiem komedji, Ben 
Janson, głośny komediopisarz angielski z doby 
elizabetańskiej, o kilkanaście lat młodszy od 
Szekspira, dorówn ywuijąc y mu ówcześnie 
znacznem wzięciem, a uwieńczony naiwet za­
szczytnym tytułem „poeta law eatus", należy 
do tych pisarzy z te.j ery, których z czasem 
przywaliła góra sławy ich wielkiego wspól- 
oześnika Szekspira, a przedewszyslkieim nie­
zrównana potęga jego talentu i ducha.

To też wydobycie z zapomnienia nazwiska 
i dzieła Jonsona, co za przykładem angiel­
skiego i francuskiego teatru uczyniła także . 
polska scera,-w inno być poczytane za zasłu­
gę teatrowi im. J  Słowackeigo, kierującemu 
się szlachetną ambicją promotorstwa w sięga­
niu do coraz to nowych dziedzin wielkiej 
skarbnicy teatralnej. Z tego tez punktu wi­
dzenia przedstawienie ,,Volpone" miało swój 
interesujący walor, tern bardzej, że ze swej 

swe mają w tern, iż przysięgli obawiają się, b y ! strony teatr dołożył wszelk ch starań, by od
trybuna! cvrzekaiącv nie zastosował przepisanego krytemu na nowo dziełu, zmodernizowanemu 

. • . . .  , . ..  . .. J_  I ______ _ ___  o* rra rwr»_

gdyż zastał dawno obłożony aresztem za nie­
zapłacone długi.

Do swoich spekulacyj —  i tu tkwi najwięk­
sza sensacja — wciągnął Nożewski rejenta 
Olszewskiego, który wpisywał akta rejentalne 
dla nabywców Radjo-lzabelina Sprawę kom­
plikuje fakt, że rejent Olszewski jest również 
wierzycie’em Nożewskiego i rości sobie pre­
tensje do Radjo-lzabelina. Wczoraj odbyło się 
w tej sprawie zebranie 50 poszkodowanych, 
którzy postanowili wszcząć sprawę na nowo. 
Przy tej sposobności okazało się, że Nożewski 
natożał w swoim czasie do Wojskowego Zrze­
szenia Pracy i prawdopodobnie oszukał rów­
nież generałów Rozwadowskiego i Hallera, 
którzy za swą dobrą wiarę musieli później pła­
cić długi, względnie weksle dłużne podpisane 
Nożewskiemu.

ki- czwartki i soboty o godz. 7 do i  wieczorem 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAU1?* AYCH (lty- 

nok gl. A B I. 39). Poniedziałek 13 b. m. prof 
unlw. dr. W ojsław  Mole: Zabytki sztuki w Dal-

że do -za,kładu pr7vhr*drra zaraz p. nrezrdent M at ]3PZ ąac]lu na(f głową pozostało 17 000 ludzi. Znaj 
oczywiście na myśli p. Prezydenta Rzpllej. Zaalar- rprą się oni w ba.rdro ciężkiei sytuacji, wobec 
mowano cały zakład. Rozroc/elo _ się nâ  gwatł, braku pomieszczeń dla tymczasowego naiwet za­

mieszkania.
NTDZWYKf.-E MROZY. Telegram z Paryża dono­

si: Fata silnych mrozów ogarnęła między imnemi
nocy tem-eratura 

e^ram z Berna sw ai- 
carfktero donosi: Wedle danych górskiej stacji
meieorolntonzinej, od soboty wieazór tem.peraitura 
w całej Szwajcarii znacznie spadla. Na szczycien-O’rCr.-- i r i - f l 1̂  j  row"a.icwer-p,

BUNT WIP/NTÓW W KIDIC4CH. Wii
m ocji(z obraz. świettm.); wtorek 20 b. m dr. Em il! rońjfycz-ni. oisiadutacy karo w więzieniu foiele- 
Szingei: Kurs ] 
teorii dra Adler;
Szingei: Kurs psychologii indywidualnej według j c'-:em . zorganizowali bunt. W ięźniow ie, w liozbra 

ra ; środa 21 b. m. prof. u niw. d r .! 46 osób. poczęli w -n od ć antypaństwowe okrzyki,
Witold Wilkosz: Praktyka i teorja radja. Początek j wyuwizdywać. lomotć do drziwi i t. d. Więźniowie 
o godz. 7 wieczorem, | żądali, by zarząd więzienny uznat ich detozata,

W KLUBIE SPOŁECZNYM .Rynek gl 32, TI p.) : które-ro sami sobie obiorą i żebv fen interwenjn- 
odbędziie się we wtorek 20 b. m. o god: 20 wie- wal w ja w a c h  polepszenia ich brh i. Po-aiem

prawem najwvższeg© wymiaru, kary. który w da* j przez wiedeńskiego pisarza St. Zweiga, przy- 
nvm poszczególnym wypadku byłby niespraiwie- . dać jak najwięcej wymownej siły. Przysnąć

zaś należy, że w znacznej mierze udało się 
to teatrowi.

Pod doświadczonym kierownictwem reżyser- 
skiem p. Sosnowskiego, z przykład,ną precy­
zyjnością wydobywającego wszystkie reali­
styczne i sceniczne walory utworu, k cm d ja  
.Jonsona, sama w sobie, dla dzsiejszero o'1 zu- 
wania dość oschła i monotonna, nr brała tęt­
na orae barwy życia i w kilku obrazach prze­
mówiła silniej.

Na efekt ten złożył się prócz pracy reżyse­
ra wspólny wysiłek wszystkich współpraco­
wników przedstawienia, więc wszystkich 
aktorów, z p. Sosnowskim na czele w roli ty­
tułowej, więc art. malarza p. Fedkowicza, 
klóry swą pracą dekoracyjną w teatrze do- 
hrze rozpoczął pokazem ładnie skomponowa­
nych wnętrz i malowideł renesansowych, p. 
Meyerholda, wprowadzającego kilka miłych 
muzycznych akcesoryj, pp. Anny Juty i Al. 
Hyżcgo —  jako współautorów plastyki kostju- 
mowej.

Najefektowniejszą zaś stroną przedstawienia

NńGŁY ZC,0N W CHWILI PRZYJMOWANIA 
KOMUNJI PRZY OŁTARZU. Jak  donoszą z Chi­
cago. zmarła tam nagle 73 letnia rodaczka nasza, 
J. Serafina Hińska, w chwili przyimowa/nia Ko­
munii św. w jednwm z ta.mteiszvc.ti kościołów.

STHA7-7NE SKUTKI OSTATNIEGO TRZĘSIE­
NIA ZIEJKI NA KRYITIE. Donoszą z Sebaslooola. 
iż komisja, która badała zniszczenia, snoiwodowa- 
ne przez ostatnie trzęsienie ziemi, stwierdziła, iż 
z 6(100 rtnmÓAv miast krymsiktcb uległo poważne­
mu zniei-c.7einiu 3.200 domów, w c.zem 000 zburzo­
nych ^osialo doszczętnie. W ie<l'nem z miasteczek 
pod Bnt;szysera’em wszystkie domy zostały zni­
szczone, pnzyezem przeszło potowa cloncozotnie.

Junzfrau temperatura wskazu ■e 30 stopmi poniżej b y ła  p la sty k a  m asek  tw a rz y . Te sęp ie , lis ie  
ze-a na nic-nneb zaś nrzeriei.nie 17 s'o^pi. I lw ie  c z y  k ru cz e  tw arze  g ra ły  na:jc iln ie j, jak o

^"ęDJJyN ADODOW Y KONGRES D ZIEN N IKA -1 d o sk o n ały  w y ra z  n a g ro m ad zo n y ch  tu ta j iśc ie  
R^Y, W  dmineb 19 i 20 b. m. obradować będzie 
w Parvżu komitet wykonawczy międzynarodowego 
Zwja.zl-u dziennika,rzy.

przeniesiono
. . . . __________   . ________ Do 7il>u,n.tn.w?.nvcli przvtaczvli się kremńnatiści.
Z W Y C Z A JN E  W A ^ N E  ZG RO JTAD ZEN Ij  yp-y^zigł.. kam y mónir?‘*tótw a . srtrawiedli,wćićci, ptt

zbadc.niti podłoża buntu, zdecydował, ahy prowo­
katorów buntu, w liczbie 18, przenieść do iinoveh 
więzień, jak Fiofnkcwa, Sandomierza, oraz Ri,do-

KLUBU SPORTOWEGO „CFAG0VIA‘‘ odhę 
dzie się w dniu 20 b. m. (wtorek) o godz 
7 wieczorom w sati Towarzystwa lekarskiego 
przy ul. Rad z i \y i 1 lewsk ie; 4. Porządek dzien- 
nyt tensani, ja,ki prdano w komunikatach ldu- 
bu z 29 listopada b. r.

2  f ó i r c a f & a .
PREZYDENT RZPLTEJ odbierze dzjś przysięgę 

od nowego biskupa włocławskiego, ks. Kryń-

URLOP ŚWIĄTECZNY MARSZ. PIŁSUDSKIE­
GO. Prezes Rady ministrów, m arszałek P ilsu lsk i, 
w yjedzie w okresie świątecznym  na urlop tygo­
dniowy, który spędzi prawdopodobnie w Su lejó­
wku w gronie rodzimnem. We wszystkich spra­
wach państwowych zastępować go będzae wicepre­
mier Bartel.

LISTA AWANSÓW ŚWIĄTECZNYCH W ARMJI.
„Przegląd W ieczorny" donosi, że prace nad usta­
leniem  wanasów oficerów posunęły się tak dalece

min. W w ir-'rmim nerure brż ziraeto'" smo-ąi.
(K ar) W OJEW ODĄ DĄ-BOWEKJ P R T y jlE D tA  

NA E7T KA TYGODNI DO ZAKOPANEGO. Tak się
dow-iaduiemy, przyjeżdża w dniu 26 b. m. na t,rzy- 
dniawy robyt do Zakopanem wojewoda krakow­
ski, p. Darowski. W cia.ru togo czasu bodzie je ­
dnak p. wojewoda do;eżdżal do Krakowa i nie j mocy niejakiego Kobuszewskiego pew.ne ma-

TL s s r IC  s c i o w e f .
ZA o s z u k * F p z f  m a c h in a c je  

Z LICZNIKIEM-
W diniu wczorajszym przed Sądem Okręgo­

wym w Bydgoszczy odbyła się rozprawa prze­
ciwko radcy miejrkiemu w Inowrocławiu W il­
helmowi Groirczykowi, który oskarżony był o 
nadużycie, narażające miasto Inowrocław 
na szkodę około 60.CCO zł. Groroczyk będąc 
właścicielem młyna, który pędzony jest prą­
dem elektrycznym, przeprowadził przy po

przerywa! swoich tunikcyj. Woieiwoda Darowski 
zamieszka w Zakopanem w hotelu ,,Bristol".

(Kor) NA TROPIE POMYSŁOWEJ AFERY 
OSZUKAŃCZEJ. Onerdaj ntnźATnal zarząd uzdro­
wiska w Zakopanem listowne zam ian ie  z Wairszai 
wy w sppawie pewnych .szczegółów, dotyczących 
petisionaiu ..At.ipabella". który, według załączonej 
do listu tekturowej ulotki, pen srana,* „M+rabella * 
ma się znajdować w /-'koranem  przy ulicy za 
wodą pod zarządem p. Szczuki. Jak  się okazało, 
wymieniony pensjonat motylku nie posiada kon- 
ce.nsji, ale wogóle w Zakopanem nie istnieje, podo- Zderzenie torpedowca 

z łodzią podwodną.
Prowincetown, 19 rudnia. (PAT). Torpedo-

w okresie' Nowego Roku. Wszystkie bliższe sobie reklamę nieistniejącego pensjonatu, poczęli I wiec „Paulding" z eskadry ochrony wybrze-

na.przód, że prawdopodobnie lista wa,nasowanych hnie* jak i zairządzatący p. Szczuka, N iew ątpiw ie 
generałów i pułkowników ukaże się jeszcze przed jest się tu na tropie pomysłowej afery osaukań- 
św iętam j, zaś listy pozostały, m ających otrzym ać c.zej. Jacy ś oszuści w W arszaw ie, wydrukowawszy

chm pcje z 1 kwitkiem, wskutek czego licznik 
w’yiknzywał stale 22 razy mniejsze zużycie 
prądu od rzeczywistego. Sad po roz,patrzeniu 
sprawy i przesłuchaniu świadków wydał wy­
rok skazujący Gromie z fik a na jrden rok wię­
zienia, Kobuszewskiego na 9 miesięcy więzie­
nia- ■

dane w sprawie awansów przed wydrukowaniem w Wa.rs.za,wie przyjmować orloszenia na pobyt j 
listy  trzymane są w ścisłe j tajem nicy. Stwierdzić w nim ,, oczyw iście wrae z zadatkam i. W  sprawie 
jedynie można, że w każdej broni awansowanych ! tej policja wszczęta energiczne dochodzenia, 
będzie na poszczególnych stopniach 25 do 30 proc. | fKa.n) PRZEBUDOWA WIELKIEJ SKOCZNI NA 
ilości woLnych stanowisk etatow ych. W związku KROKWI UKOŃCZONA. W ielka skocznia na-rciar- 
jednak z obecnie przewadizoneimi zm ianam i eta-1 n,a Krokwi w Zakopanem została w tym roku 
tów. liczba awansów n.ie może być ściśle ustalona. | poddana przebudowie, którą w dniu onegdajszrpi 

GENERALNA DYREKCJA LOTERJI PAŃSTWO-. ostatecznie ukończono. W  czasie świąt Bożego Na- 
WEJ urządza co pól roku „Loterję państwową na npdzemia odbędą się na niej pierwsze próbne
cele dobroczynne", z której to loterji dochód prze 
znaczony jest w całośoi na subwencje dla zakła­
dów i towarzystw hum anitarnych. N ajbliższe c ią ­
gnienie loterji tej odbędzie się dnia 22 b. m., 
w czasie której wylosowanych zostanie 8.300 wy­
granych w łącznej kwocie 188.500 zl. (najwyższa 
wygrana 50.000 zl.). Ze względu na charakter tej 
loterji, oraz na niskie ceny losów (cały los 8 zl., 
połówka 4  zl.), zaleca się nabywanie powyższych 
losów, które są do nabycia w kolekturach k-toryj 
państwowych, kamcelarjach i urzędach państwo­
wych.

TRAGICZNY WYPADEK W SZKOLE PODCHO­
RĄŻYCH. W czoraj wydarzył się w Sremiu w tara-

ży wpadł z gwałtowną siłą w pobliżu Woodend 
na łódź podwodną „S. 4 ."

Londyn, 19 grudnia. (PAT). Z Priwincetown 
donosi Biuro Reutera, że zderzenie między ło­
dzią podwodną, a torpedowcem miało miejsce 
na zewnątrz portu o gdz. 3.37 popoł. Naoczni 
świadkowie katastrofy stwierdzają, że w chwi­
li, gdy torpedowiec „Paulding" zdążał do por- 

skoki. • tu, na powierzchnię wody wypłynęła nagle
(Kap) ZAKOPANE JESZCZE BEZ URZĘDOWE- łódź podwodna „S. 4 .“ Odległość dzieląca oba 

GO CENNIKA. Sezon zimowyw Zakopanem j u ż  się staki była tak mała, że torpedowiec nie zdą-. . .    .   1 _ 1-t ll r  A .-1 f  .1 ■* i A 1 I iwłaściwie rozpoczął, a zaledwie kilka d,ni dzieli 
Zakopane od wyjątkowo licznego zjazdu gości na 
czas świąt Bożego Narodzenia. Min,o to, władze 
dotychczas nie ustaliły cennika dla pensjonatów 
i hoteli, chociaż projekt takiego cennika został 
jeszcze w początkach listopad: złożony przez
Gremjum pensjonatów i hoteli w Zakopanem. Obo­
wiązuje na razie podobno cennik letni z dolicze­
niem za opał, ofijafmie jednak i tego nie ogłoszo­
no, pozostawiając w ten sposób otwarte pole do 
nadużyć i lichwy. Na tern wszak nie zależy ani 
zarządowi uzdrowiska, and starostwu, ani woje­
wództwu — jest to więc zwykła opieszałość, która

tejszej szkole podchorążych piechoty wstrząsają­
cy wypadek. W czasie ćwiozeń uczeń szkoły, star-  ̂  ___  ̂  ̂ ........... .
szy szeregowiec Machowski z -ł-toj kompanii ( nl0l̂ e 0jŁaiZaó s|ę bairdzo szkodliwą, 
szkolnej, przez nieostrożność spowodował wybuch 
granatu ręcznego i uległ rozszarpaniu.

OBFITY PLON OBŁAWY POLICYJNEJ W WAR­
SZAWIE. W dniu wozorajszym władze policyjne

We
O WSPÓŁDZIAŁANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘ,

żył zmienić kiernnkn i wpadł na łódź, która 
natychm iast zannrzyła się, najprawdopo­
dobniej z powodu silnego uszkodzenia bokn.
Dotychczas nie ma wiadomości o losie załogi 
łodzi podwodnej, składającej się z 4 oficerów 
i 36 marynarzy.

Londyn, 19 grudnia. (PAT). Reuter donosi z 
Waszyngtonu: departament marynarki komu­
nikuje, że nikt z załogi łodzi podwodnej „S. 
4 “ nie został uratowany.

w W arszawie przeprowadziły wielką obławę GŁYCH Z SĘDZIAMI ZAWODOWYMI. Paryscy 
w szeregu kawiarń, resta-uracyj i cukierń, gdzie sęd,ziewie przysięgli złożyli na ręce prezesa sądu 
uczęszczają szumowiny m iejskie. Zatrzymano 217 pnzed zakończeniem kadencji rezolucję nieawyklej 
osób. Rekord wzięła kawiarenka przy ul. Bonifra- 1 wagi. Oto domagają się omi. by sędziowie przy- 
terskiiej, gdzie zaaresztowano 81 osób. Drugie ęjęnjii współdziałali w przyszłości z sędziami za- 
m iejsce zajęła kawiarenka przy ul. Milej, gdzie wodowymi przy ustalaniu wysokości wymiaru 
zatrzym ano 57 osób, trzecie wreszcie słynna, z oza- , ka,ry_ Tylko na tej d,rodzę — zdaniem autorów re- 
sów paskarsko-walutowych kaw iarnia Treszcza j zolucji —  urzeczywistnioną zostanie ścisła współ

Używ aide znaczków pocztowych
z  dootata „N a  O św ;atę‘ \

przy ul. M arszałkowskiej, gdzie zatrzymano 38 
osób Ponadto opieczętowano kilka domów scha­
dzek.

praca sędziów zawodowych z sędziami obywatel­
skim i, możliwe będzie osiągnięcie indywidualności 
i ścisleg-o zastosowania kary do poszczególnego

W J  AMANIE DO POSELSTWA NOWESKIEGO przestępstwa, którego sprawca ma zostać ukarany.

TEATR  IM. J U L  SŁOU/ACKIEGO.
B. Jonsona „yolpone", komedja w 6 obrazach. 
Transkrypcja Stefana Zweiga. Przekład R.

Centnerszwerowej i Fr. MirandolL
Kto, będąc na przedstawieniu „Yolpone",

W WARSZAWIE. Z poselstwa norweskiego W pierwszym jednak rzędzie projektowana retor- zaop atrzy  się  w ła d n ie  w y d a n y  i bogato ilu - 
w W arszawie skradli nocy ubiegłej włamywacze ma przyczyni się do zniesienia zachodzących n ie- sbrowarny program te a tr a ln y , ten z w y cZerpu- ' nnle 
J.GOO zl. gotówką i ordery. Ustalono, że wlamy-kiedy niezasłużonych uniewinnień, które źródło i jącego i p ięk n ie  skreślonego artyfcu-łu prof. 1

zwierzęcych namiętności, dobitnie zaznaczo­
nych już w samych nazwach osób. Najmoc­
niej zaś grała maska twarzy notariusza Vol- 
tore, której sępi wyraz p. Łubiakowski. ten 
młody, utalentowany aktor, doskonale zhar­
monizował z ekspresją słowa, co nie wszyst­
kim w rć/wrej mierze się udawało. Z całej 
galtTji innych poslaci, obok świetnej plasty­
ki Yolpona (p. Sosnowski), Corbuccia (n Neu- 
belt), ( iciryima (p. Żurowski), Sędziego (p. Roz- 
marynowski), najwięcej wymowy plastycznej 
miały obydwie postacie kobiece: p. Piaskow­
ska, ruchami, intonacją głosu, wyraizem twa­
rzy, a także Iinją stylowych sukien dobrze 
uwydatniająca kreowaną postać Cnininy, oraz 
p. Gronowska, która jako Colomba w swej 
roli, pełnej smętku i pognębienia, a głębokiej 
i naiwnej niewinności, zajaśniała w całej peł­
ni wymownym urokiem prześlicznej gotą.bki. 
Na podnieś)unie nadto zasługuje pracowity i 
efektowny wysiłek p. Karczewskiego, który 
z swej b. trudnej i wespół z Yolpone kierują­
cej roli wyszedł wcale zwycięsko, dając jej 
właściwą sobie werwę i pełen niepokoju roz­
pęd.

A rzecz sama, jak poza grą i teatralną pla- 
et^ką, działała sama sztuka? Jakiem  wraże­
niem zapadła się w duszę? Pomimo dosad­
nego humoru, ostrą przyprawą pikantnych i 
mocnych powiedzeń uśmiechającego się do 
bardzo wysokiej (czy raczej niskiej) galerji 
słuchaczy, rzecz cała iest tylko posępną wi­
zją życia z jego najczarniejszemu stronami. 
Niema-ż przyjaźni prawdziwej, czystej miło­
ści ni żadnej szlachetności uczuć. W szech­
władnie panuje prawdziwa bestja w ludzkiem 
ciele, tutaj pod postaciami lisów, much-ścierw- 
nic, sępów, kruków, wron i suk dosadnie na- 
piętmowana. Wszechwładnie panuje chciwość 
złota, dzika zazdrość i haniebna nikczemność. 
W tę wizję zła zaplątany jasny promień „goj 
łąbki" refleksem śmiesności się osłania, a 
szlachetny poryw lwiej rycerskości hańbą prę­
gierza się pieczętuje. Zainscenizowana przez 
starego „lisa" i skąpca „komedja" próby cha­
rakterów ludzkich odstania tak czarne strony 
życia że na ich tle wstrętny pasorzyt Mosca, 
mający jednak fantazję i —  jakiś polot „lek- 
koducha", urasta w naszych oczach w potsać 
milą i niemal romantyczną, do czego zresztą 
przyczynia s > dowolna transkrypcja Zweiga, 
która Moseę atuje od ostatecznego potępie­
nia. Na tle munotonji odsłoniętych tutaj ludz­
kich nikczemności (b. zręcznie powiązanych 
w I obrazie, jak też w tej scenie, gdy w du­
szy zazdrośnika Corvina walczy uczucie za­
zdrości z górującem uczuciem chciwości, czy 
też w esenie pożądania i chęci zadania gwałtu 
niewinnej gołąbce) nawet ostatni, przez lek- 
koducha Moscę zainscenizowany obraz orgja- 
styczny, choć na scenie zbyt apoteozująco i 
zbyt schematycznie podany, staje się dla wi­
dza czemś, jak „wyzwolenie" z przykrych 
widziadeł, czemś, jak „to, co najw ażniejsze", 
to co niesie radość i woła: Evoe Życie!, 
choć niestety i to „życie" w tak nagich i dra­
stycznych jawi się kształtach.

Lecz niezależnie od wrażenia samej sztuki 
przedstawienie całe, jako efektowny i praco­
wity zestrój wszystkich środków teatru i pierw 
szy w Polsce pokaz rzeczy nieznanej, zapisać 
należy do pozytywnego dorobku sceny.

Boi. Pochm ankL
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Teatry-Kina-Koncerty
Dala 1C gnulaia <*♦

Z TEATRU M IM J. SŁOWACKIEGO. —
Tiiiś w poroedstiałuk i wszystkie następni, ani 
tygodnia „Volpcne“ Blin Joneo-na.

REPERTUARY:
tf.a t b  !M s ł o w a c k ie g o -

Wtorek, 20 grudnia. „Yolp-one". 
Środa, 21 grudnia: „Yolporie".

Co g ra ją  dzisiaj w kinach?
Banałeta: „Bardelys. książę miłości"
Cono: ..Zatopiony skarb". ^
Nowości: „W sidłach życia" (Lya de Pu(ti). 
Promień: a r ie l e "  (K Janmngs)
Sztuka: „Przez epert do kobiety" fHarold 

Ll0V(l).
Uciecha: „Miłostki", według dzieła Art. Schmtz* 

lera (Ewelina Iiolt).
Wanda: „Na elektrycznem krześle**.
Warszawa: „Moja żona tańczy charlestona*1 i

..Ta ten huczy klub".

T r a n s m i s j a  z O p e r y  p o z n a ń s k i e j ,  w p r z e r w i e  b i u l e ­
t y n  . .M esfu if rer  P o t n n a is * *  w  j e ż y k u  f r a n c u s k i m ;  k . 
23— 22.115 S y t f m i ł - c z a s u  i k o m u n i k a t  l o t n i c z o  i n e t e o r o
l o g i c z n y ;  g .  22 J 3 —-22.20: K o m u n i k a t y  P .  A T . ;  22.20—22.20: K o m u n i k a t y :  p o l i c y j n y ,  s p o r t o w y ,  o r a z
n a d p r o g r a m ;  g.  .22.30— 23.30: T r a n s m i s j a  m u z y k i  t a ­
n e c z n e j ;  g .  23.20— 23.45: K o m u n i k a t y  P .  A .  T .

P o z n a ń .  (344.H) (} 12.45— 14: K o n c e r t  g r a ł n o f o n o w y :
g .  I tj  N o t o w a n i a  g i e ł d y  p i e n i ę ż n e j  P.  A. T . ;  g.  17.20 
uo  17.45': O d c z y t  p. t .  „ K o n i u n i k n e j a  w e w n ę t r z n a  w 
n o w o c z e s n y c h  l i fU r u c h 4* ( z c y k l u  N o w o c z e s n a  o rg ft  
n i z a c j a  p r a c y )  — w y g i .  p.  8 . P o n i c k i ;  j c . ,  17.45—18.1^: 
A u d y c j a  m u z y c z n a  „ P o l s k i e g o  f t n d ja * 4 ( t r a n s m i s j a  z 
W a r s z a w y );  g  18.35— pi; O d c z y t  p. t. „ J a k  i c o  t a n  
e z o n o  w w i e k u  X V T '  (z i l u s t r a c j a  m u z y c z n a )  w y g ł o ­
si  d y r .  TI. O p i e ń s k i ;  g .  19.00—19.10: N a d p r o g r a m ;  g.  
19.10— 11)20; 11 t a  l e k e j n  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o ,  w y k ł a d a  
p. d r .  A r e n d  l e k t u r  l i .  P . ;  g .  111.20: „ ( i i o c o n d n ' 1 o p e r a  
P o n c h i e l l i e g o  ( t r a n s m i s j a  z T e a t r u  W i e l k i e g o )  Na 
k o n i e c  s y g n a ł  c z a s u  i k o m u n i k a t y  P. A. T .

W i l n o .  (4.Ti) O  17.20— 17.45: „ M u s u  ż e m  e s  p a s l e p t i  
b a l s n i " ,  o d c z y t  p i ó r a  n r o f .  U. S .  15. F e r d y n a n d a  R u  
s z c z y c ą ,  w y g ł o s i  p o  l i t e w s k u  p. B .  K o ś c i a ł k o w s k i ;  
g .  17.50— 11); l ó o i i c c r t  p o p o ł u d n i o w y  o r k i e s t r y  w i l e p  
s k i c j  P o l s k i e g o  Kad.fa  p o d  d y r .  p r o f  A . K o n t u r o w i  
c z a .  sol is ta -:  p.  A l b e r t  K a h t z  ( w i o l o n c z e l a ) ;  g. 1 0  20: 
T r a u s i n i s . i t t  z W n r n * a w y .

H n t r r a  I  s u m a

Przyznanie rządowej nagrody 
literackiej.,

Z  s a l i  k c R t e r t O K f e i .

Robert C asaiem t.
Utwory Comperin‘a, Rajrieau'a oraz Sona­

ta Es-dar Bcothovena stanowiły pierwszą część 
recitalu Rob-rta Casadesus, który wykonał je 
ze znanym nar.i j« i  z ubiegłych sezonów mi­
strzostwem technicznem, którego ozdobą jest 
orzepiękny, wielobarwny ton, i przy niezwy­
kłe] swobodzie gry, je j nigdy nieza wodząc a 
preeyzytność. Go zaś najkorzystniej wyróżnia 
p. Casadesus w p];jad/.ie współczesnych pia­
nistów to ta jego wysoka kultura interpreta- 
cji wytwornej i istotnie stylowej, a równo­
cześnie pulsujące] bujnem, męsktem życiem 
i żywiołowym temperamentem, który go co- 
prawda ponosi niekiedy poza dozwolone gra­
nd y Razito to najw ięcej w jilia łito jyćT  Itó-* 
ząoh piwnaiBĄgl;'ę»śc} ,Szupe^ówskiet Sonały' 
h-moll, zbyt -v. tempie przysp.eszohyeli w" 
modnej dziś wirtuozowskiej manierze kontra­
stow o grv, silącej sie zestawiać ze sobą krań- 
cowości również i w zakresie, te-tupa, co kłó­
ci się żywo z subtelnością i dostojeństwem 
Szopenowsk-ogo arcydzi. la i odbiega od tra­
dycji, tak pięknie przechowy wanej przez Pa- 
di rewskich, .Michałowskich, Śliwińskich i t- p.

Nie można jednak zbyt o to winić fran­
cuskiego artysty, skoro od podobnych zarzu­
tów nie są wolni, w zakresie muzyki Choru 
na, jak to już niejednokrotnie stwierdziliśmy, 
również i nasi rodzimi irustrze fortepjanu, po 
których wszak większego mamy się prawu 
spodziewać pietyzmu, niż po obcym pianiście.

Wysoce interesującą część programu sClno- 
wTo świetne wykonanie mmjatur Ravelo (m ę­
żach w yc aj ących zresztą), AiDenisc. i Pebus- 
sy'ego, które p. Casadesus -wyposażył w nie­
zrównaną finezję dźwięku i wyrazistość rysun­
ku, zasługując w całe j pełni na tytuł mistrza- 
odtwórcy modernistycznej muzvki.

Jul. Św

Donoszą z Warszawy w; W niedzielę odbyło 
się w deipai-teim-m-ie Kultury i sztuki ostatnio 
posiedź .nic sadu konkursowego nagrody 1 i-te 
rackiej min. W R. i O. P. Sąd postawił wnio­
sek przyzwania tegorocznej nagrody Leopoldo- 
wi Staffowi za. tom poozyj p. t. „Ucho Igiel­
ne ''. Jak  wiadoijno, u* hwala sądu konkurso­
wego, stosownie di.> statutu na®redy literackiej 
Mii.. W. R. i 0 . T , podlega za twierdzeń iiu 
ministra W R. i 0 . P

Wynik kom nur su orkiestr wojsk. 
O. O. K. t.

Donoszą z W arszawy: W niedzielę w sali
kina ColcBseum odbył się, urządzony stara­
niem d rwódetwa O. K. 1 konkurs orkiestr
woj»kouTycn O. K. I. Ya skuiku-rsie obecni byli 
m m.- minister W R. i O. P lh bouoki, w za- 
stępstwie dowódcy O. K 1., gon. Kaczyński, 
oraz wieki wybitnych przedstawicieli wla.dz 
wojskowych' i cywilnych. Olbrzymią salę

Culoroum publiczność zapełniła po brzegi. 
Udział w konkursie brały orkiestry: 3fi pp 
(poza konkursom) prd dyrekcją kaiRilim-strza 
nrr. Maokinwieza, 15 pp. z Dęblina ped dyr. 
kpi trpt Kcetck.ogo, 21 pp. z Warszawy pod 
dyr. ka.pelm. k.pt Szwarca i 42 pp z Białego­
stoku pen dyr. kaipelm. por. Hryniewicza.

Wynik konkursu był następujący: najwię­
kszą. ilość punktów (505) Uzyskał 21 pp., zaj­
mując pierwsze m.ejsce, drugią tpia^śce za.jąl 
42 pp. {470 p.), trzecie miejsce 15 pp. (369 p .). 
Wskład jury wchcdzih. prof. Melcer, prof. Ko- 
nepasek, p. Stomanger, p. Eabry i p. Glcwa- 

|cki. Z^fp.micni^ wojskpw,ł*c^:„jdk. Jacynak, 
jzastępca--dirwAęy .(). fC  V , Jbd. Śjnopawlcz 
iz dep. piechoty ‘i kpt. ftńrlieleiwicz z D. O. i\. 
VII Komitet wykonawczy konkursu stano- 
-wrili: mjr. S. G, Scholze-Srckowski, szef >xl- 
dziia-łu wyszkolenia O. K. I, major dr Ałbir- 
ski, referent oświatowy 0  K. I., pnzy wsijiół- 
udziale. mjr. .^liwciwskiegc referenta oświato­
wego komendy miasta st. Warszawy, kaipelmi- 
strza Mackiewicza i innych.

,   o----------

MEDAL AMEPVKARSKI DLA PROF RO­
MERA. T cwarizyistwo geo-graficzne w Uhicago, 
pragnąc uczcić femsragn uczonego polskiego, 
pro-f. Romera, przyznało mu swój wielki me­
dal. P-rof. Rcmer jinzybędzie w dniach najbliż­

szych ze liwowa do Warszawy, gdzie w po­
selstw ie' Stenów Zjednoczonych fjdbędzie się 
wręczenie medalu.

ToW AnZYsTW O KRjHOZNAWLZE w  
ŁUBKU W Lucku powstało w ostatnich 
dniach „Tawarystwo Krajoznawcze i1 Opieki 
nad zabytkami W ołynia", Przyjęto projekt 
statutu i wybrano zarząd.

AUTOROWIE DOPIERAJĄ SOBIE AKTO­
RÓW. Donoszą z Pa,ryża Teatr „Uomedie
Fraoęaife" pciwiziął ostatnio ważną decyzję 
rmańęiwiińe' autorzy sztuk, wystawianych 
w tym tp-at.nzo, m ają prawo wybierania sobie 
intenpreteturów ról. Wybór możi być przopro 
wadźmy ooeywiśaie tylko pośród stałych ar­
tystów tego teatru.

.A.ITTEk Ah iSCHE B u Ae t T E R " 0  ł APEN- 
BANDROWSKIM I PROF- ZIELIŃSKIM. Ty­
godnik literacki w Berlinie „Litterarische 
Blaetter", poświęca aHyK.uł wsiępny delega­
tom polskiego Penklubu, którzy przybyli do 
Beirlina. Artykuł wstępny pióra di Ottona 
BaMagli omawia działalność literacką i arty­
styczna Juljusza K ad en - Bn nd ron- sk ie ?<■,

ARNOLD SCHOENBERG W PARYŻU. —  
Wódz modernizmu muzycznego Arnold Schón- 
herg wy«lap:ł gościnnie w Paryżu, gdzie dy­
rygował własnemi utworami, jak „Pelleasem- 
„Picrrot I.urraire" oraz scrrifonją kameralna.

OBCHÓD STITLETNIEJ ROCZNICY URO­
DZIN TOŁSTOJA W P.OSJI SOWIECKIEJ W 
tyrh dniach odbyło się w Moskwie pod prze­
wodnictwem komisarza oświaty I umarżar­
skiego pierwsze pos:edizoniie komitetu obcho­
du 100-k tn ie i rocznicy urodź,n Tołstoja. Na. 
pasiedizeniu tern Łu-naczarski oznajmił, iż 
rząd sowiecki, celem uczczenia tej rocznicy 
przygotowiiije zbiorowe wydanie dzieł wTiel- 
kiegij pisarza, obejmujące 90 tomów,

tanowi najwyżej 5 proć- *żAI«ej ilości tawo- 
: rów. v

Daiej izby skarbowe mog„ mizielać zezwo­
leń na wykup^-wanie świadectw przemys )- 
wych kategorji hundiow e j dla przeds.ęb.orst w 
posiadających jedną najwyżej sześćior*. ibowa 
doróżkę samcchodową, a III kateg r jj treuM 
dla przedsiębiorców posiadających nie r i ę f e j  
niż trzy doru-żki samochodowe, względnie. - . 
auiotius, najwyżej 20-osobowy.

Księgarnie wraz z uboczną sprzedażą mafe- 
rjałów piśmiennych mogą być prowadźcie 
na podstawie ś-wiadectiwa przemysł »weiso UL 
kalegorbi handlowej, o :ie przedsiębiorstw a te 

1 zatrudniają oprócz właScie-io** najw yżej jo- 
dnego dorosłego najemniego subjykta, a  łączny 
obrót księgami i sprzedaży matwjałó-.y pis— 
mjonnvch nie jn-łekTaczal w r. 1926 guoty 
30 000 ’ zł. ftwiadec-twa 11) kategorii, handl >wej 
nabywać będą mogli w drodze ulg, w Liśc' cle 
składów apUczn j-rh, o ile obrót w :cb przed­
siębiorstwie nie przewyższał w r.1 9 2 6  30 tys. 
zł. Zakłady gastronomiczne winny być zali­
czone do 111 kategorji handlowej, o ile w ty-h 
przedsiębiorstwach oprocz piwa ta3nvęh 
tmnków się nie sprzedaje* t jlość zątradnio- 
nych pracowników nie’ przekracza 10 osoh, 
łącznie z właśc-'ciel°m i członkami rodzinę w  
Ux-h zakładach pracującymi- 

Wszystkie wyżej wymóenione ulgi nogn 
mieć zastosowanie również do przisi^bkirslj* 
nowopowstałych, pod warurukiem, że ohńczo- 
ny prowizorycznie przez władze skarbowe o- 
brót nie przekroczy kwot wyżej pooanych 

----------o §c-------

Kronika ekonom iczna.

Gwiazdka dla młodzieży.
(Wydawmotwa Gebethnera i Wolffa).

Wyrtiowawcze znaczenie posiada rówr-eż ksią­
żka Zoiji Bukowieckiej: „O Janko Bćnukn1' Jestto 
histo ija  życia młodego chłopca, Janka Poleskiego, 
sieroty, którę w bardzo irudnycli warunkach -znaj­
duje się w Dąbrowie G órnfczK  gdzie pada ofiarą 
sjirytnego oszusta. Przygarnięly przez pi7.na,ną 
przypadkiem rodzinę inżyniera Wolskiego zacho­
waniem się i pracą zyskuje sobie ich zaufanie i 
przyozyr.ia się do uratowania honoru ojca inży­
niera. Żywa fabuła pomieści urozmaicona przez 
sceny z ży óa  górników, crpisy katastrof w kopal­
ni i legendj górnicze,’ znane zalety stylu Buko­
wieckiej wraz z szlachetną tendencja książki na­
dają je j istotną wartość.

Już szereg wymienionych powyżej książek, jak 
też jronadto poważna ich ilość stanowi bogaty 
skartięc.,cen nych  wydawnictw dla młodzieży że 
w, mienimy, jaszcze Lewisa Carrotfegc „Ali - w 
krainie darów , Coopera: „Miesrkanite n-s-czy", 
(ttsyne-Raida. „Doiina ber wyjścia” i .„Pobyt w 
pustyni1', prześliczne opowiadanfa polskie J Po- 
walskieao: „W tloucn", Edwaraa Błońskiego: „Na 
progu Polski", czy toż pouczająca fantazja Micha­
liny Mossoczowej: „La tyaiec lał"

Jdst zatem z czego zaczerpnąć, py mlodz-eż po­
darkiem gwiazdkowym uszczęśliw ić i wraz z cza­
rem nocy w igilijnej umysłowi htodemu i poddać 
przemożny czar budzącej sie wyobraźni i uczucia. 
Nadmienić należy, że wszystkip te książki ladnrn 
oprawne z pięknemi iluslracjam i na tytułowych 
kartach i wewnątrz bogate ilustrowane rękoma 
pierwszorzędnych artystów i pod względem ze 
wnętrznym przedstawiają się pięknie, przynosząc 
zaszczyt zaSf#«onej w (ej dziedzinie Tirmie. wy­
dawniczej Gebethnera i W olffa,

Z  R a d f n .
Program slaful radtoionicziiucn;

nr w torek SI grudnia.

E r n k ó w  <500) G 11.41*- 12,  T r a n s m i s j a  ku m .in i tc i i t i i  
P. A. i.; g .  12:  T r a n s i u i s j a  s y g n a ł u  e z a a u ,  h e j n a ł u  
s w i e ż y  i n j r j n c k i c j ,  k n i n u n i k a i u  l o i n i c z o  m o t e o r o i o  
g i c z n e g o ,  a z  k n m - e r l u  p ł y t  g r a n i o r , , n o w y c h ;  g .  i-t 1 0  

d o  1 . .20 :  T r n n s i n i s j d  k o m u n . k a t u  P .  A .  T .  i irospo 
dh’rczog ,>;  g .  1-1.40— 17.0;  O d c z y t  pod ‘ y t . :  „ T u r y s t y k a  
n c r r i n r » l n i ” . r v g t .  <lr H en r y k  S z a t k o w s k i ,  g. H -tjt 
17.20: T r a n s m i s j i ,  k o m u n i k u t n  P .  A .  T . ;  g .  1 7 . 2 0 i .4;-
T r a n s m i s J  W n r s z a w y  o d c z y t u  pod  t y . . :  „ J a k  w e  
d l c  t c o r j i  W e g e m - n .  pow stal>  I n d y ” , w y g *  (lr.  h .  
P a s s e ,  d o r f e r :  g .  17.4^— 18.55: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y ;
F 18.af>— lOOi.  f r a n s m i s j u  k o m u n i k a t u  I A . T . i  g .  
rkiir, . tn .i : , :  T r a n s m i s j a  k o m u n i k a t u  r o l n i e z e g o  g,
19.15— 10.20- I to z m n  .o k - * -  g .  19.20— 21 T r a n s i n i s i n  z  o- 
P c r y  p o z n a ń s k i e j  ,>o o t - h i e i l i * o g o  G o c i o m l a *  ; g .  22— 
22.50 T r i u i s m i s j a  z W a r s z a w y  s y g i m l n  cz.aHii 1 k o m u  
n i k r t u  P  i  g .  22.:to—211.30: T r a n s m i s j a  m u z y k i
t a n e c z n e j } :  g  211.30— 2,i 45:  T r a n s m i s j a  k o m u n i k a t u  P .
' . T

K a t o w i c e ,  (422) G, 15— 15.20 K o m u n i k a t  P n l s k  Zw. 
’*zes 7 . g o s j * .  w o j .  ń ! . :  10.40— 17.0*. \\ y . , l a d  j ę z y k a
U s k i , .p o  , k i , r s  O r e d n i l :  g .  17,05— 17.20: o m n n i k a t

tu osw  woj/ ś i . :  g .  17.120— 17.45; W y k ł a d
,r l i  p o l s k i e j  ( k .  n i ż ł z y j :  g  17.45— 19.00: r run k k n i-

'  z W n r s z a w y :  g  19— 10 15: K o . n n i n k o t y ;  g .  19.la ­
li-” I l i .zm .- ii tokci;  g .  19.35—20: O d c z y t  z e y k l n :  Nun- 

' " a  o r g o n i z n e j a  p r a c y .  1.  P o t r z e b a  s y s t e m a t y c z n e j  
g a n i z n e j i  p r a e  — w y g i  d y r .  P  H i e g e r ,  p r o f .  A k .  
’dr , - d v r .  k o p a l ń  K k n r b o i e r m u :  g .  20.20— 522: T r a n s -  
fitn  z W i r s z ,e w y ;  g .  22—22.30:'  h n i n u u l k a t y ; g 22.30 

23.30: K o n c e r t  z k a w i n r n i  „ A t l a n t i c " ,
ć a r s z u w a .  (1111) G.  11.40— 12: K o m n n i k n i y  P .  A . " t

S u i i a d e c t u t a  p r z e m u s t o w e  

rok. 192fi.

12: S t g n u t  c z a s u ,  k n n u n l k n ;  l a t n i c z o  m e t e O r o l o  
-’ z n n y ; (.  J 4  |(|— 15.011: iż uw ulf iTkaty P A .  T . :  g .  15.00 

' . 1 . 2 0  K o m u n i k a t y :  m e t e o r o l o g i c z n y  g o s p o d a r c z y -n u i i i u i i i n i , , , ,  , ............................. « -s - *   •
1G-—-1R o d c z y t  p.  t . „ T r z u ^ l n d  p o l i t y k i  m ię d z y  

r o d o w e j  7.0  m .  l i s t « i « i c r '  (z c y k l u  e d e z y ł ó w  o r p .  
u'7' wiin, Wł)r a w  K n R r i i n i r z n y e h )  — w y c ł .  d r .  J n n  j 
z y m n ł i i  ( ;  r a i  1 0  w i o c k  i ; g. l f i .40: N a d p r o i r r n m  i
T t i i i m k n t y ;  P  J(i .40— 17.113: O d c z y t  p. t. „ M i f f i i w k i  
i r t o w c "  ( D / in ł  „ S p o r t  I w y c h n w n n ł e  f l r y c z n c 41) — 
k i .  p. T ą p  M u l i z n :  pr 17 03— 17.20: K o r n n n i k n t y  P ,

* K- 17.20— 17„45V: O d c z y t  p. t .  „ J n k  w ed le  t o o r j l  
«arc łic rn jn i w a tn l y  łprly*' — w y f f ł  dr .  E .  P n s s e n d o r  

K o n c e r t  k n i n e r n l n y .  W y k n n n w e y r  K a z i“  \

I
r c *  r t ln sz kc  (vin lti»i) ,  Z h l i r n l c w  D y i n r n c k  ( f n r t . )

_ i ‘*d('rl'_niiTn ( s k r z y p ) :  g. 1 8 3 3 — 111.05: K o n i n  
t r  y ‘ ■ A T . ;  p 10 03— lO.Itł:  KiuiHiTiik nt  r o l n i c z y  
az  ug-himiu
■akoŵ ki ĵ; V- K r n k o w n  n o t o w a ń  p i e M y  z h o * o w o j  

»• 19.10 — 19.20: U o z iu a ito śc i; ff. 19.20:

Sprawa wykupywania świadectw przemy­
słowych na r. ly '28 jłukl obecnie szczególnie 
aklualna ze wzglętłu na jwzypadający obeon-ie 
okres nabywania tych świadectw. Sfery go­
spodarcze niejednokrotnie domagały się nowe­
lizowania ustawy przemysłowej, czemu je­
dnak dotychczas me stałe się zadość, tak, że 
obowiązuje ono w dotychczasowej niezmie­
nionej treści w dalszym ciągu

świadectwa i karty rejestracyjne i wjmmy 
być wykupione do końca grudnia 1927 r. Po 
tym termmie Urząd Skarbowy może przepro­
wadzić natychm asl lustrację i za nieposia­
danie świadectwa spisać protokół kam y, z 
kunse-kwencją wyfmia.ru kary pieniężnej na j­
mniej w wysokości trzykrotnej ceny mi rzecz 
skarbu. W ubiegłych latach min. skarlm nie 
zezwalało jednak na przeprowadzanie lustra­
c ji i spisywanie protokółów karnych-w  jii-erw 
szej potowde stycznia, taK, że można hylo 
wykupić świadectwo bez ujemnych następstw 
do 14 stycznia włącznie. Możliwym jest, że 
w roku bieżącym ministerstwo wyda takie za 
rządzenie, chociaż na pewno liczyć nie mo­
żna.

Cena świadectw przemysłowych jokt ióżna, 
zależnie od kategorji przędsięliiijirstw Które 
znajdują się w szczegółowej taryfie miejsco­
wości i rodzaju przedsiębiurstwa, ogłoszonej 
w Dzienniku Ustaw R. P- Nr. 58 z r, 1925. 
Do ceny zasadniczo] świadectwa doliczane są 
dodatki a to na rzecz Izb handlowych i rze­
mieślniczych 15 proc,, na rzecz szkól zawo­
dowych 25 pro< na rzecz samorządu najwy­
żej 30 proc łącznie do 70 proc

Świadectwo wykupuje się w łćasie Skarha 
wej, względnie w specjaln e w, tym celu u 
tworzonych kursach pomocniczych na pod 
stawie Disenmej deklaracji, przyczem świa­
dectwo może wykupywać, jakakolwiek osoba, 
o ile tylko poda ustawowe cechy zewnętrzne

przedsiębiorstwa, nęfewiiwko właściciela . kate­
gorię, oraz podpsze deklarację we w iisnem  
ijnieniu z zaznaczeniem, że działa w imieniu 
i z polecenia przudsiębiorC)

Kasa Skarbowa nie ma prawa odmawiać 
,vydania pewnej kategorji świadectwa z tago 
powodu, że kategorja ta jest za niska, gdyż 
płatnik wykonuje świadectwo na własne r y ­
zyko.

Wolne zawody nie są nigdy obowiązane do 
wykupywania świadectw. Świadectwa muszą 
być wykupione na każde oddzielne przedsię­
biorstwo, -względnie knżdj oddzielmy zakład, 
a wir,c i fi,Hf. W yjątek od tego przewiduje 
ustawa w  oduiiesipn-iu do zakładów hurtowych 
sprzedaży wyrobów w iam ej produkcji, ’ które 
mieszczą się przy za.kDćzic nrzemvsłowym: 
'uh poza mim, oraz zakłady detalicznej i dro- 
bnei sprzedaży towaru własnego wvn>bu. Je ­
żeli sprzedaż ta, dokonywana > w lokalu, 
gdzip mieści się zakład przemysłowy, przupis 
ten ma wielkie, znaczenie dla mniejszych pra 
cowni rzemieślniczych, sprzedających równo­
cześnie wyrabiane artykuły z pokoju połą­
czonym z warsztatem.

Całkowicie zwolnione od wykupywania 
świadectw są pracownie prowadzone ,edenie 
przez samego w łaściciela, przemysł ludowy i 
rzem ^slo, jako zajęcie uboczne, prowadzenie 
operacji komisowych w przedsiębiorstwie 
handłoweim 1 i IJ kategorji handlowej temi 
samemi towarami, co na rachunek' własny, 
sprzedaż wyrobów tytoni ech, prowadzona 
ubocznie w res-auracjnch itp. Nadto podo­
bnie jak cc-rccznie, tak iw  r. b.

Mim skarbu ustaliło - ulgi specjalne orzy 
nabywaniu świadectw jirzemystowych. 1 tak 
upoważniono i-zby skarbonie do zezwalania na 
napywanie świadectw pr/eimodowych III ka- 
tegorji handlowej przez przedsiębiorstwa pro­
wadzące drobną sprzedaż towarów, posiarla- 
jących cechy jurodukcj! wy-tworniejszej', ale 
tylko dla prz dsiębiorstw, których phrót tiie 
przektraczał yv r. 1926 30 tyś, zł., a ilość to­
warów o cechach produkcji w^tworni-toz-''*

I0D W YŻK A  WSKAŹNIKA KOSZTÓW U- 
TRZYMANIA W KRAKOWIE W PAŹDZIER­
NIKU WYNOSZĄ 3 PROC Główna Komisja 
Statystyczna dla wskaźników kosztów u* zy- 
mania ostatecznie zdecydowrała zredukować 
wskaźnik za październik niewłaściwie pod­
niesiony przez Krakowską Komisję o 8 óroc., 
podczas gdy w innych miastach równocześnie 
wskaźniki te zostały podwyższone o 1 prec. 
w ten sposób podwyżka wskążnika dla Kra­
tow a za październik będzie w;ynosiła nie 8 
ale 3 proc ■ -  - i —-•>

BILANS BANKU POLSKIEGO ZA PIERW  
T.Z6 D EFaD E GRUrNIA B. R w pozycji 
kruszcu (510 G milj. zł ), waluty, dewizy i na­
leżności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
(666 8 miij. zł.), wykazuje wzrost o 15 7 niiij 
zł. do łącznej sumy 1.177 4  rmlj. zt Waluty 
i dewizy miezaliczone do pokrycia zranięj.-ąy, 
ly się o 5-5 rn.lj. zł. (22-4 2 milj zł 1 PorUei 

wz^ókDb 3 zL i(43*t4  ir ilj.
zł.). Pożyczki zabe.Z|,ieczone zastawami wcrc- 
kłV n 1 .7  mtl] « .  (35.9 Iftit). zf.-).';Wn1yYl*nttąst 
płatne zotowiązanin (6GG-4 milj. zh) i obi 'g 
biletów bankowych (940.3 miJj. z ł) , l ic z n e  
wzrosły o 22.3 milj. zł. do sumy 1.606.7 m '!j 
zł. Inne pozycje bez większych zmian.

PRACA MIN. KWIATKOWSKIEGO „0  P 0 -  
STĘpTE POSrODARCSYM POLSKI". Nakła­
dem tygodnika „Przemysł i Handel" ukazała 
się pTaca ministra przemysłu i handlu, inż. 
F. Kwiatkowskiego p t.: „Fostęp gospodarczy 
Potoki", obrazująca rozwój życia gospodar­
czego Polski w ciągu lat ubiegłych.

Autor w swej pracy poddał analizie najży­
wotniejsze zagadnienia, n-u-rtujące nasze ży­
cie gospodarcze, ilustrując swoje wywody 
cyfram i i wykresami. Poruszone zostały za­
gadnienia: przemysłu, handlu, firansów , bu­
dżetu, kiiedytÓM , , sprawa racjonalnego u^o- 
suiiikowania się do siebie kapitału i pracy bp

Analizując te zagadnienia, autor doszedł do 
logicznego wniosku, że P olska,'jest na drodze 
do coraz peln.ejszego rozwoju swojego życia 
gospodarczego i że zdąża do niego naturrl- 
newi drogami, wytkniętemu przez tężyznę fu ­
cha i rozmach pracy, przez zbiorowy wysiłek 
społeczeństwa polskiego i rządowy świado­
mych swych celów i potencjalnych mocy. i

OSTATECZNE REZULTATY TEGOROCZ­
NYCH ZBIORÓW Główny U-rrąd Statystocz- 
ny podaje do whadomości, że według osta­
tecznych oh':czeń zbiory głównych zbóż w 
r. 1927 w Polsce przedstawiają sie nastęnu- 
jąco- , *i

Trzeciętna wydajność z ha w q =  100 kg 
wrayosi: pszenicy 13 0, żyta 1L6, jęczmieńai 
1S.2, owsa 13-0. Ogólny- zbiór w ym iennjicch 
zromioptodów wynosi -pszenicy 14,759 000 
kwint., żyta 56 884.000 kwint., jęcz-mronia 
16.312.000 kwint., owsa 33,°00 000 k-wint.

Liczby te są mniejsze od podawranych po­
przednio prowizorycznych obliczeń, ponieważ 
dopiero w czasie młocki można było zoriento­
wać się d-okladnie co do w ydajność'-zboz. a 
jednocześnie zostały uw-zgledniore orzy o-bli- 
czen'nch 'zniszczenia, spowrodowane przez 
powodzie-

W 1 porównaniu z roziem poprzednim 
i92'i'2G zbiór r. 192G-'27 stanowi; pszenicy 
115.2 i>ixic., żyta 113.5 proc., jęczmienia 105.1 
proc., owsa 111 2 proc. W stosunku do rtrze- 
ciętiiAj 5-letniej za okres 1921'22— 1925'26 te­
goroczny zbiór stanowi: psz-micy 118.0 proc., 
żyta 108.5 proc., jęczmeinia 110.4 proc-, nws-i 
114.J proc., a w* stosunku do przeciętnych 
przedwojennych zbioróai . za okres 1000' 1 Dl3, 
-etgoTOczny zbiór stanowi: pszenicy 87 9 proc., 
żytg 99-6 nroc jęczmienia 109.8 oroc., owsa 
120 5 proc.

PRZYWÓZ PSZENICY W  MARCU WOLNY.
Zakaz Drzvwozu pszenicy i mąki pszennej 
będzie przedłużu-ny do 15 luk-go, albo do koń­
ca hik-go, w każdym razie od marca przy­
wóz pszenicy ma być znowu wolny



V -” £  8 PIE_F*>k u ZttMIENIA SIE  K0M1- włókitunrózych z,, pcważnenr kapitałami, a 
E Ji OFINIGPM '. 2LYCH. Wszystkie trzy ko- | to: 2 fabryk wyrobów bawełnianych, jednej 
misjo cpi^jcda-wcze wyłonią karnosję porazu-1 wolr taniej i jednej jedwabiu sztucznego. —
nu rwa we zą dla cihmyśtoia fo-rmy kom faktu 
między trzema komisjami opinjodaiwczemi. W 
ten sposób chwilowo kończy się akcja wdro­
żona przez kormfję cpilrtjoćawczą rolniczą w 
fcioruiku fuzji apjnjjdaw czych craz utworze 
t ia  PańMwcwej Rady Gospodarczej. ~ 

iłOZLUCOwA RUMUŃSKIEGO PRZEMY 
SScU WŁÓKIENNICZEGO- Rumunija pocbtania 
oketó £0 prcc. eksportu polskiego wyronów 
wlck:enn:czych. Obecnie przysitĘpują w R u-! 
tniunji do łxidowy czterech wielkich fabryk (

Fakt ten odbić s®e może bardzo Korzystnie na 
interesach naszego przemysłu.

Z drugiej strony mamy szanse wzmożeń,' 
eksportu naszych wyrobów bawełnianych i 
przędzy wełnianej do fabrtcyaćji trykotaży 
do Grecji Eksport do Grecji n-ie nastąpi je­
dna.* utraty rynku rumuńskiego, gdyż eksport 
ten dosięgnąć może zaledwie kilku"procent 
obecnego wywozu włókienniczego dc RUmu- 
nji.

7L B a ® c B s e « g ’€9w ą3fcSa E w © w S « .
■'imrrję'

P > Warazawi ;, drugim luoże ośrodkiem w Polsce hockeya n a  lodzie, jeat Lwów, liczący najw ięcej 
drużyn w tej gałęzi szparku. Jednym  z najlepiej postawionych zespołów jest am żyna Lwowskiego 
Tew aizystw a Łyżwiarskiego, która zw yciężyła przed dworna tygodniami lwowską Lechję w sto- 

sąinfcj 5 0. Ilustracja  nasza przelisitawia Iwiie di-użymy przed wspomniiainemi zawodami. ,
^ II MIII

P a g Ł t r l

Na dreazs m  ogod® w pslsmciii ^Sharsiirle.
Kraków, 19 grudnia.

Wczorajsze walne zgromadzenie, które się 
odbyto w saki nwigisliraitu miasta Krakciwa, 
pchnęła spiawę rozłamu w pillrazstwie
naprzód. Prały w nim udział wszyst­
kie okręgowa związku za wyjątkiem
Łodzi i Y łin a . Zctjranie uchwaliło upoważnić 
k o m is ję  4' du d o £ n i l ;w a e u o  p u d ^ is a n ia  u > „*dy 
z Liga, w myśl której nastąpi likwidacja o- 
becncąc PSFN-u i Ligi, oraz zależenia nowego 
związku. Niezależnie od tego komisji tej dano 
dyrektywy m. i., aby się starano utworzyć ligę 
złożoną z ilości reniżej 10 klubów, w rzędzie 
których byłaby i Cracovia. W razie niemożno­
ści przeprowadzenia tegoż ma komisja czte­
rech PZPN-u dążyć do tego, ahv utworzono 
I la-1 dw rrru-cw ą z 13 kluków, do których do 
sizfciby C«;eovia i mistrz PZPN-u. Jeśliby i 
ten projekt napotkał n.a cp&r ze strony Ligi, 
wówczas komisja czterech ma zgodzić się n.a 
Ligę, złciżcna. z 15 klubów w jcdne: grupie, 
w składzie której, jak  wiadomo, ma być Cia- 
coyia i mistnz Lig okręgowych.

, Zebranie opowiedziało się za siedzibą przy­
szłego związku w Warszawie, preciwko pla­
com G. Ś asha i Lwowa, który pragną/ u siebie 
widzieć siedzibę najwyższej magistratury pił- 
karstwa polskiego. Wszystkie najważniejsze 
sprawy uchw alone*!.zesłały wedle porozu­
mienia zawia.rU.go między komisjami ciby- 

u ‘żwiązków. Wkońcu upelśw-
moenito 1 sweją boimisiję czterech do de- 
liniiyw reuo, podrj-arfa mody z Liga. dając jej 
w b. wiciu wypadkach wolną rękę, co daje rę­
kojmi'’, iż rozłam zesłanie już w najbliższych 
tygodniach zlikwidowany W dniu 9 stycznia 
mają się odbyć już w Warszawie zebrania li­
kwidacyjne obydwóch związków. Oczekiwana 

.z utęsknieniom przez cały świat portow y pol­
ski chwita porazi: mienia jest już bliską! 
W sprawie Olimpiady w A.mstó-rda.naie walne 
zgrcimadizende wypowiedziało się za o-besła- 
ricm  tejże przez naszych piłkarzy. Pnzewn- 
dnicizył zebraniu ,dir. Cetnarowiski, prezes P. 
Z. P. N. i p. Zynnafekii, przewodniczący Po- 
zinańisTbigo Związku Obr. piłki nożnej.

-o§o-

Wyn!kl zawodów piłkarskich 
w krau i za^rciticą.

Katowice, 19-go grudnia. Mimo półme­
trowej warstwy śniegu na boiskach górnoślą­
skich, i mimo 15-stounowero mrozu w«zystide 
niema) kluby górnośląskie rozgrywały zawody 
w piłkę nożną, które były porbatńone zu­
pełnie jakiejkolwiek wartości sportowej. Roz­
grywanie w takich warunkach zawodów spor­
towych jest ka-ygo-tnem leuceważeniem zdro­
wia ludzkiego i zasłrrn je na iak najsurowsze 
potępienie Tu dodać należy, iż w żadnym 
wypadku zawody nie doszły do końca, pdyi 
gracze, obawiając się przemarznięcia scho­
dzi i z boiska lnb kończyli w~*c#tiei r.ecz 
a n iż e li'to  przepisy nakazują Najważniejsze 
wymki są nasitę-pujące

I. F. C. - 7 3  p. p. 2 :3  (1:1) Drużyna 73 pp. 
która pokonała w ubiegłym tygodniu K. S. 06 
(Załęże) w stosunku 6 3 przedstawia zespół 
groźny dla każdego A klasowego przeciwnika 
z G. Śla.ska. Rozporządza ona tak poważn,.r,i 
graczami jak Pazurek z Pogoni, Mazur i Wei­
ner! z Diany, FPcrz z KS. 06 z Załęża, Sen- 
tala i Ligoria z IFC. i Rzyc.kcń z Kolejowe­

go Klubu. Mecz ten nie daje jednak mimo o- 
fiarnej gry 73 pp. żadnego obrazu sił obu dru­
żyn, ponieważ IFC. grał w 10 do pauzy a 
w drugiej części nawet w ósemkę, gdyż po­
szczególni gracze schodzili z boiska obawiając 
się przemarznięcia. Grano tylko 2X 2 5  minut. 
Bramki dla IFG. strzelił Gorlitz, dla 73 zaś pp. 
Pazurek (2) i Rwcchrń (1).

Diana— K. S. 06 (Mysłowice) 4 :b  (3:1)
Miał ten duże znaczenie, ponieważ decydo­
wał o spadku jednej z drużyn do kl. R. Po­
nieważ drużyna mysłowicka spóźniła się, 
przeto sędzia odgwizdal zawody, jako w. b, 
wyprane dla Diany. Zawody nienormalne, 
gdvż gracze b. często schodzili z boiska.

Poroń— Eośrinszlro (Szopienice) 4 :1 . Grano 
wszystkiego tylko 33 min., gdyz gracze prze­

marznięci zeszli z boiska. Bram ki strzelili 
bednarz (2), Malik i Konieczny po jednej. .

Siemianowice, 19 grudnia. Iskra— Zje­
dnoczeni Przyjaciele Sportu 1:4- Były to je­
dyne zawody mistrzowskie, które trwały tylko 
30 mm , gdyż po tym okresie czasu gracze 
siemianowiccy zeszli z boiska, darując pun­
kty, byle tylko nie przemarznąć.

Poznań, 19-igo grudnia. W arta—Łerja
niańsldego, Legja 0 :1  (4:1). W arta przed wy­
jazdem do Gdańska, noizograła jeszcze mecz 
z mistrzem okręgu poznańskiego, Legją. Bram ­
ki dla Wanty strzelił S —arfke (3), Rodajaw-bi 
i Błaszczyk po dwie, Śmigiak i Rochowicz 
po jednej, honorową dla -Legii uzyskał B la­
szka,

Królewska Huta, 19 grudnia. Amator i  ki 
K. S.— Śląsk (Świętochłowice) 3 :2  (1:2).
Strzelcami byli dla Śląska Sprus i Nitschl a, 
d k  AKS-u Duda i Nkisz (2).

Siariej, 19 grudnia. Odia- Śląsk (Król. 
Huta) C:0 (4:0). W 10 minut po pauzie zawa­
dy zostały prz- urwane.

W irek, 19 grudnia. W aw el- Śląsk  (Siemia­
nowice) 0 .5  (0:3).

Zaborze, 19-go grudnia. Prensen—  K. S. 
Benthen 09 2 :1  (1:0). Mecz ten zakończył o- 
czekiwane z ogromnem zainteresowaniem za 
wody o mistrzostwo niemieckiego G. Śląska.

Wiedeń, 19 grudnia. Z powodu mrozu 
(7 stopni) i złych warunków atmosferycznych 
wszystkie zawody w piłce nożnej zostały od 
wołane. ,

T roi t , eb o n it,
f i  b e r  w p ł y t a c h  i l a s k a c h  
p r e s z p a n ,  m i k a  e t c ,  n a j ­
k o r z y s t n i e j  d o  n a b y c i a  w 
H u r t o w n i  a r t y k u ł ó w  t e c h  
l i .A z n y c h  i  e l e k l r o t e e k n .

S. SZUJER, Kraków
plac WW. Świętych 8, I, 

T el .  4154. 1359

Eetgrad, 17 i 18 go grudnia. Dastja (Wę­
gry)— Belgradzki K. S. 3 :1 , Jcgosławja— Ba- 
ctja 4 : 3 .

Ateny, 19 g.udnia. FTC. (Budapeszt)—
Team Aten 4 :2 .

hsekey n i  i3d?ie w  krrki i zć^rarJc?,
Krabów, 19 gTudnia. W isła— Sobót 2 :1 . Za-

w udy o mistrzostwo okręgu krakowskiego 
Ficrwszy występ nowopowstałej sekcji hockeya 
na lodzie T. S .  W isła, odrazu zaznaczył się 
zwycięstwem Zasługuje ono na tern większe 
podkreślenie, gdyż bądź co bądź drużyna So­
koła liczy już drugi rok istnienia i ma za sobą 
dłuższy trening Sukces swój zawdzięcza dru­
żyna czerwonych dwom przedewszystkiem gra­
czom, t. j- Majawsaiemn i Tryice, którzy góru­
ją znacznie nad innymi tak technicznie jak i 
rutyną. Dni też byli azczrśiiwymi sWzelcamL 
W drużynie Sokoła jak i Wisły jest cały sze­
reg utalentowanych jednostek, jednak brak do­
statecznego treningu jest powodem, iż gra sa­
ma stata na niskim jeszcze poziom,o. Sędzio­
wał bardzo dobrze p. Myszkowski. Widzów z 
powodu mrozu niewiele.

I c-mań, 19 grudn-aa. A. Z. S ^Poznań)—  
T„ K. S. (Toruii) 0 :3  (0:7). Gra bardzo żywa. 
A Z S .  mimo, że grał bez Wysockiego i l.an- 
gego, miał przez cały czas gry przewagę i 
tylko dlatego, że nie posiada ani jednego do­
brego S trzelca , poniósł porażkę.

W arę-awa, 19-go gnidnka. Lsgja—W ar­
szawskie Tow ł-yzwiers’ ie 0 -sJ.

Poznań, 19 grudnia’. T. K. S. (Toruń—  
Elnb Łyżwiarski (Poznań) 0:0.. Po godzinnej 
przerwie T. K. S rozegrał mecz z tutejszym 
Klubem Łyżwiarskim, który stawił lepszy opór 
jak A. Z. S.

Lwów, 19-go grudnia. A. Z. S. ("Warsza­
wa) —  P e rm  5 :0 . 3 bramki zdobył Tupał::Li 
Sędzia por. Theuer

A. Z. S. (W arszawa) —  Lwuwsbie Tnw, Ł y­
żwiarskie 3 :0 . Wszystkie bramki strzelił Ada- 
m -W ai. Sędzia p. Szyba.

Wiedeń, 1 7  i 18 g r u d n i a .  Trn-naufT S. V.—  
Wi mer A. V. 0 :1 , Trópaaer £>. V.— Putzlein- 
dorf 2 :0 .

DRUŻYNA BOKSERSKA WARTY (POZNAŃ) 
ZDC3YŁA MISTRZOSTWO FOLSKL

Dnia 17 b. m. odbył się w sali ogrodu zo- 
ofr-icriozocgo linał o misóifecaUiwB drużynowe 
Pcłskiiego Związku BeÓKCTiskiisgo. Do tfnału 
stanęły drużyny Ecł ■aonnlricga K!r<tii Sporto- 
w-"o z Katowic i W esty z Founania.

W  ogólren zestawieniu zwyciężyła W ar­
ta w stosnrku 10:0, odr.osżrc tern saa-en  rf fi"  
ci-nfwo diTŻynrwe Pe!s ’ i c r T  Z wio "ku Fo- 
bre/sIritGO i zdobywając puhar w ędr;w ay, 
ufundowany pr?ęz tenże Zv:ią,żek, który z 
ramienia P. Zw. B w ę cz y ł zwycięskiej dru­
żynie kot: Baran, podkreślaj-m w krótkiem 
przemówieniu wybitną działalność YJarty  
nad rozszerzeniem sportu bekłenkrewo. Zwy­
cięstwo Warty jest tern godniejsze podkreśle­
nia, ponieważ na zawodach, które s.ę odbyły 
przed kilku dniami w Katowicach, bokserzy 
poznańscy ponosili same porażki i me wró­
żono im w mistrzostwach jakiegokolwiek po­
wodzenia.

<  o§o----------

[Ireniira s u t o r ^ o w s .

V7AL’ :E  ZGROMAr^ENIE TOWARZY­
STW A 3FCRT. „V/ISŁA“ W  KRAKOWIE.
W diniu 18 b. m. cdibylo się doroczne walne 
zebranie „\Visły“ na starszego rl owarzystwa 
siportowego w Krakowie. Sprawozdamie ustę­
pującego zarządu wykazało nirnatawany do­
tychczas w kronikach polskich torrarcystw  
syortc wych pi-Lny rozwój, który przejawił się 
w obfitych pLomach pracy. Należą do nich: 
zdobycie mistrzostwa Polski w piłce nożnej

przez I d r u ż m ę , k tó re j w yrażono też gorąca 
poazi'Lcwame, d ale j u z y s k a ia e  piękny c h  
w yników  przez sekcję lekkcatletyczną kooie* 
cą, k tóra  licz y  s ie  do najleuiej ncstawtónych 
w Erakowia, dalej zdobycie jistrzestw a w 
ci'żk ie j aPc.yce (waga śre d n ia ) przez Jawor- 
slieco, zależenie scucji narciarskiej, rozrto 
rządzaiocej s -e rcćcm  ta1 »ch jednostek, jak 
Ifietsłaki, Rom rcs, por. Wó"aickv, Malarz, 
W i’ca itd ., utworzenie saacji hockeyowo-ty- 
żwiarsktej.

R ów n ież  i w a k c ji , p od ejm o w anej przeiz 
ośrod ek  w y ch o w a n ia  fizy czn eg o i przysp oso­
b ien ia  w ojskow ego w :i la Wisła bardzo żywy 
udciął. to leż  n a  ob ozach  w y ch o w a n ia  fiz y cz ­
nego i p. w lwią czrść nczes!ni(-ow, a człon­
ków klubów spcrlowych stanowili zawetmicy 
W isły. W  p rogram ie now ego zarząd u  W is ły  
przew id zian e je s t  ca i o żeni e sekcyt tenisowej, 
pływackiej, szeiirierczej i kolarskiej. Je s z c z e  
k ilka m ies ię cy  p racy  .a W isła  będzie się  z a li­
c z a ć  ■ do na "w sz e ch stro n n ie jsz y ch  k lu bów  
w P o lsce .

S p raw o zd an ie  sk a rb n ik a  w y k a z a ło  takżu 
m a r e n y  p ost"'?  w rozw oju W is ły , przeszło 
dwa zarr ty'a odwi0,teiło boisko W i­
sły w roku bieżącym, a r jż e ’i w roku ze 
sciym. To też  u m icsld  o u d z ie le n ie ■ a.hs«dut»- 
r jn m  u stęp u jącem u  zarząd ow i i sk a rb n ik o w i 
sp o tka ły  się  z jedno,m \ ślnem  przyięc.iem  No­
wo w y b ra n y  z arząd  p rzed staw ia  się  n a f ię p u -  
'.ącO' prezes d yr. B ie ż e ń s k i, w icep rez es i pułL . 
K ru k -^ z u ster, d yr. A.  0= ip  Ad. 01) r u b a ń sk i, 
cz ło n k o w ie : kpt. M cn h ard , dr. Z a u fa ł, M. Po­
tock i, kpt. B o g an n w icz , m w .  dr. K u lp a , K u lń - 
s a i , D y d u ch , B ia ło ń , W y ro b isz  i R a b a . — ' 
W 9klad R ad y  sen io ró w  w y b ra n o  d yr. inż. 
J.ow als)m oco. p rezesa  dyr. kol. B  a v :r ? a  p re­
z esa  d yr. sk a rb . G reg era . W  u z n a m u  z a ś  zasłu g  
p o łożon ych około rozw oju T o w a rz y stw a  m ia­
n ow ano cz ło n k iem  hono ro w ym  p. A le k sa n d ra  
D em biń sk iego .

ZAT70EY ŁYŻW IARSKIE W  POZNANIU. 
N a o tw a rc ie  sezonu  ły ż w ia rsk ie g o  w P o z n a ­
n iu  o d były  się  zaw ad y  w jeżd-ie hąurrwej 
i  t i r ę u  r.a 5G3 i 1C90 m VY b iegu  n a  5 r 0 
m. zfw ycięiy* p. G ro d n icw icz  (K lu b  B y ż -  
wiareikd (PciZnań) W  bi^gu z a ś  n a  1000  m . 
rw y c ię ż y ł p. L-ęskorraJ-i A ilub Ł y ż w ia rs k i (P o - 
zinań). W  ;e i dzre fig u row ej p o jed y n cz e j p a ­
nów  -zw w .ieżył p S a w ic k i, w  jeź d z ie  n iic sz a -  
n e j p. KpJurssrewsl-a z p. L as^ o w sm m .

ZW YCZAJNE WALNE ZCHOMADZENIE KLU. 
LU SrOPAOW ilGO „CRACOVIA“ odbędzie się 20 
hm. (wtorek) o 7-niej 4 iecżorem w sali Tow lekar­
skiego przy ul. Radziwiłłom skiej 4. Porządek dzien­
ny lensam, jaki podano w komunikatami klubu 
z 29 lislornda 1927 r.

DOUOCU2E WAT.,NE ZGROMADZENIE K ł A- 
COTKJTKIH0O OtfnUG. ZWIĄZKU LEKKO ATLE- 
TYGStlEHO odbędzie się w niedzielę dnia 15 «tv» 
Ognia, 1928 r, AAres lokalu .obrrd  będzie podgflS 
wraz z porząr",.jem dziennym w przepisanym ier 
minie. W nioski nnlc/.y zgłaszać na >ece sekre­
tarza p. Kleinberga, Kraków, pl. Groble 6. w ni8- 
przekrnfznlnem  term inie do dn. 25 b. m.

Ć W tG SJN IA  C -Ł K O iy T .r.T Y C Ż N E  W A L K I  
FBAITCUETIEJ W  KRANÓWIE odbywają się w 
sezonie zimowym w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 19— 21 w szkole prz” ul. W ąskiej 1. par. 
ter. Urządzone są one staraniem  Ośrodka W ych, 
Fiz. dla. wszystkich zapaśników 'makowskich l 
salteyj P K. S. l  egia, 7. K. S Haknah i T S. 
W isła. Infensyw ny trening ma na celu wye imi* 
no"'anie n bh-i.iw  na OUmmade.

ERW IN  ETTJ?TE, mistrz Polski wszyslkich wag w 
bnksie nie będzie prawdopodobnie w tym roku wy­
sterow ał. Powodem rieżkib zaoalend pluc.

»m — lagi—am aa___ o_
O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r

M I C H A Ł  I C O H O P I K £ K f .
Wydawca :

Sfrć'ka W ysfawfjiaa ,,R £W R H A ‘
Spofka z. ogr odp,

ItCsślSBM

s ia n y m i

A. HAWEŁSCA
Kraków, Rynek jęt. 34 

„Pałac Spiski**

H E R B A T A

B i l  (EM [EJ
w j e d n y m  j jrntnnku, nn j  
l<*|)szyint W paeżknc-Ii 
' !/i* kff. — Dlâ  od 

sprzedawców rnbat!

S U K R U O  -  P L A T E R Y  
A R T Y K U Ł Y  koście lne 

SUKIENNHE 1,
A KOBYl.KSKi, l K0JYUKSM 

i K JARKA 

DAWNTEJ: M. JARRA

ULifiLOt n
Kraków — Palaf S p i s k i

i Cgtasza'c:s siąisFrzeiilita is iss in f
IGerszawsk Sklai
Przyborów fotografie^ 
Szew ska 2. Tel. 1428

żenione fumy p e t o m y  naszym C zy n n ik o m .

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" — Kraków. Wielopole 1, pou zarządem Feliksa t uiczyPok.eąo.


